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Z. oń Z • S ei stud 
Owieczki 'lwowskie posłuchały wezwania swych duszpasterzy 

Zwolnienia aresztowan,ch ia·kiw sPodziewac sie należ, w najbliiszym czasie ' 
Lwowski kOl'esp. "Głosu Po- równocześnie rozrzucano wczo- POLICJA ZNAJDUJE SIĘ 

rannego" (L.) telefonuje: ra.l po mieści~ odbitki listu" wy W CIĄGLEM POGOTOWIU. 
W dniu wczorajszym po 10- słanego do lwowskiego komite- Ruch w mieście przybierać 

dniowem blisko trwaniu, za- tu akademickiego przez areszto jednak zaczyna normalne for-
kończył się strejk na wszystkich wanych studentów, którzy my. 

łychczas hecą Obwiepolu wśród 
młodzieży uniwersyteckiej zwra 
ea uwagę następujący komuni­
kat, rozesłany wczoraj w War­
szawie przez katolicką agencję 
prasową: 

Wyższe 
duchowi eóstwo 

utrudnia pracę marsz. 
Piłsudskiego uczelniach lwowskich. WZYWAJĄ SWOICH KOLE- PrńbY Wł-I'hrzeo,-a 

Lwowski komitet akademi- GÓW DO UTRZYMANIA W U U 
. "Z inicjatywy stowarzyszenia 

ków, który był faktycznym kie DALSZYM CIĄGU STREJKU W Gdańsku katolickiej młodzieży akademie 
"Hajnt", organ żargonowr w 

rownikiem strejku, wysłał i nie(lopuszczenia do kapitulacji kiej "Odrodzenie" we wszyst-
LIST DO ARCYBISKUPÓW przed żydami. Komiczna jest Gdański koresp. "Głosu Po- kich miastach uniwersyteckich 

artykule wstępnym. '" dniu 
wczorajszym pisze: 

Tcodorowicza i Twardowskiego, stylizacja tego listu, mianowicie rannego" (E) telefonuje: odb~zie się w piątek, dnia 14 
w którym dziękuje im za słowa jest on zatytułowany prl1lez zwią W Langfuhrze korporanci b. m. jako w oktawę święta 
pocieszenia w ch~ilach ich wal zek brygidkarzy (nazwa -ta po- tamtejsi rozrzucali "\\'czoraj 0- Przenajświętszego Serca Jezuso 
ki i oświadcza, że przyłącza się chodzi od nazwy więzienia "Bry dezwy w sprawie wypadków wego wielka manifestacja reli­
do ieh wezwania i gidki"). Pod listem podpisane lwowskich. Odezwy te cytowały gijna, mająca na celu przebłaga 
NA ICH ~YCZENIE STREJK jest prezydjum związku: prezes również list arcybiskupów lwow nie C..hrystusa Paua za profana-
Z DNIEM DZISIEJSZYM PO- Marian Staniński, sekretarze skiej djecezji. Do demonstracji c'ę 'ś ięt • ta' 'C3 ia 

"Rząd centralny w \,'?ars'la­
wie uczynił, co powinien rył 
uczynić, aby pokazać .~nde,>1 i.'j 
młodzieży akademickiej, że nie 
posiada ona przyvvi1ein dr,kell)' 
wania ~amo~~!du nad obywali'­
lami, chociażby to h"ll; ż"dzi. 
Jasnem jest już dla wszY!ó,tldch . 
że chuliganerja we JJ\".\'owie, w 
Poznaniu i gdzieindliej miała 
na widoku nlctyle żvdó'l,," , iic 
właśnie rząd. POllad 1H1S7Pll1 i 
głowami chciano pulkl.v': si' 7 

rządem. . Nie po raz i)ierwsn· 
nasi "demoluaci" posługiwali 
się tym środkiem, kied:-. 11 wła­
dzy jest marszałek Pił:wdski. 

RZUCA. And~ze.f Zbomski i Władysław jednak nie doszło, ponieważ / ś:"~J t:. sze~zas Jem!les" ~o~ 
W go' . ZO D q Kpt.. Pozatem następuje 17 tamtejsi e~decy ma}ą sIabe wpły ż!gO Ciał~ ~ Lwo::e". JI .. 

s ~ta z ala z pod uczelnI podpISów aresztowanych stu- wy na. umwersytoole. . 
straż lwowskiego komJtełu ska- dentów. Jak widać z popolu- Za 1111-" z' . Qlly"h O ile naru wiadomo dutyeh-
demicldego ~ . dniowej uebwaly, akademicy IW 1;1 W U czas .śledztwo jeszcze nIe 'Stwier 
W NIEKTORYCH SEMINAR- lwowscy nie przyłączyli się do manifesta")-,- dzilo, ze'by we Lwowie miała 
lACH ROZPOCZĘTO JUŻ NOR tego apelu i strefai zakończyli, u :miejsce jakakolwiek protana-

MALNĄ PRACĘ· Ponieważ istnieje obawa dal-I Warsz. kore<3p . . (St. Gr.) tel. ~ leja. . 
Zaznaczyć jednak nalezy, że szych ekscesów, W związku z trwającą do-

pr~wdopodobnie d,. kompletne- _ 
go spokoju na uniwersyteeie ł 
w politechnice nie dojdzie, a to 
z powodu uehwały wiecu aka­
demickiego, idącej w tym kie­
runku, . że i na przyszłość Prz,wódc; socjalistów europejskich 

Rząd ma okazję do przekopa­
nia się, kto jest po Jego sŁr,mie, 
a kto na prawicy przeciwko nie 
mu. I tym razem rząd mbl moż 
ność przekonać się, :lJ1~ wpJywo­
wi przedstawiciele Juchnwlt'ń­
stwa katolickiego nie należr, do 
Jego przyjaciół i nie usiłui~1 u­
łatwić mu ciężkiego zadania 
rządzenia w trudnych warun­
kach. 

STUDENTÓW ŻYDOWSKICH 
NlE BĘDZIE SIĘ DOPUSZ­
CZAĆ -DO WYŻSZYCH UCZEL-

będą w przyszłym tygodniu gośćmi Polski robotniczej 

NI. 

Co do losu aresztowanych stu 
den łów nie zapadła i~szcze do­
tąd zasadnicza decyzja. Prze­
słuchiwani oni są przez sędzie­
go jednostkowego. Równocześ­
nie odbywa się przesłuchiwanie 
świadków, tak, że 
ZWOLNIENIA ARESZTOW A­
NYCH SPOnZIEW AC SIĘ NA-

LEŻY JUŻ WKRÓTCE. 
Cbarakterystycznem .lest, że 

Warsz. korcsp. (St Gr.' tel.: 
Pod przewodnictwem posła Nie­

dZiałkowskiego odbyło się wczo­
raj posiedzenie plenarne klubu P. 
P. S. Sekretarz generalny poseł 

Puźak wygłosił referat o stanie 
pracy organizacyjnej, posłowie i 
senatorowie referowali sytuację 
w okręgach,. a po'seł Niedziałkow­

ski wygłosił przemówienie o sytu­
acji politycznej i program działal­
ności na najbliższe miesiące. Mię-

~ TEATII ŚWIETLNY 

/$ .. ,,( N 
Dziś i dni następnychi 

MOTTO: Chcesz awansować - mniej piękną żonę! 

Halml!sza i najpi. lENN\' JlJfiO kantUlejsza arf y- . 
sfł{a komed!o\va 

" 

jako 

iebieska PI szka" 
Esencja czarującej kobiecości, zalotnej figlarności 
i kokieterji w szampańskiejkomedji salonowej. 

~ę;~i:tli Bił Ił Ił Y J1I Jl IN 
Wytwórnia .Ufa". Początek o godz. 4.30 p. p. 

Orkiestra pod dyr. LEONA KANTORA. 

d~ innemi poseł Niedziałkowski 

podzielił się z zebranymi wiado­
mością, że w przyszłym tygodniu 
przybędą do Polski przywódcy S«t 

clalistyczni zagranicy pp.: Emil 
Vandervelde z Belgji z małżonką, 
prezydent reichstagu min. Loebe z 
Niemiec, Cramp prezes Laboul' 
Party w Anglji, Kalninch przewo­
dniczący sejmu łotewskiego, 

Crispien jeden z przywódców so-

Co mówił i pisał 
Piłsudski? 

Warsz. ~orC3p. (St. Gr.) tcl: 

Dowiadujemy się, że towarzy­
stwo do badania hiSl:.orji najnow­
szej Polski przygotowuje zbiorowe 
wydanie pism i przemówień marsz. 
PHsudsk iego. Pierwszy to'm za.wie­
rać będzie artykuły nielegalne 
"Robotnilm" i "Przedświtu". 

Zmiany \V P. K. D. 
Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 

Dowiadujemy si'ę, że w dowódz­
twie kOTpusu ochroLY pogranicza 
:lajść mają dalsze zmiany. Opusz­
cza. swe stanowjl"ko długoletni szef 
sztabu korpusu pułkownik Ma­
ruszewski i przechodzi do pułku 
piechoty we Lwowie. Na jego 
miejsce mi'3.DOwany b~d~ ID&jDr 
~tajn. 

cjaInych demokratów niemieckich 
oraz albo p. Blum albo Renaudel 
przywódcy socjalistów francu­
skich. 

Informację tę zebrani przyjęli 

Fałszywy alarm do wiadomości 'ze Szczerem zada 
woleniem. W dniu wczorajszym "Gaze-

Socjalistyczni goście zagraniczni ta Warszawska" doniosła, 7:~ 
będą gośćmi polskiej partii socja-

jakoby organizacja akademic­lis 'tycznej i zwiedzą Warszawę, 
Łódź, Kraków oraz P. W. K. We kiej młodzieży . mocarstwowej 
wszystkich tych miastach wygło- przystąpiła do strejku na wyż· 
szą odczyty. Przyjmować ich bę- szych uczelniach we L\l'.·owic. 
d7.ie obok C. K. W. P. P. S. mar- Wczoraj wieczorem komitćt 
szałek sej'mu, Ignacy Daszyńskl wykona'~zy tej organizacji \Via 
Z. P. P. S. oraz organizacje zawo- domość "Gazety Warszawskiej" 
dowe. Przy tej okazji mają się obalił i wydal odezwę, potę:Jia­
odbyć wielkie zgromadzenia ludo- jącą destrukcyjną działq,llll'ść 
w~ w Warszawie, Łodzi i Krako-j naczelnego komitetu akailf'mir.. 
wIe. kiegcl 

ł · .. ··EiEiiioWN·ii·l6DZU··· .. j 
zawiadamia PP. Odbiorców, że, stosownie do §§ 75. 80, . 
81, 82 i ę6 uprawnienia rządowego Nr. 12, cenJ: prądu, 
obowiązuJące PP. Odbiorców za miesiąc maj 1929 
roku, obliczone na dzień 7 czerwca ro~u bieżącego, wy­
noszą za jedną kilowatogodzinę: 

dla światła 100.25 gr. 
dla siły 37,13 g'. 

z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. 
W zależności od terminów zapłaty, oraz na zasadzie 

poszczególnych umów udzielone będą opusty dodatkowe. 

DYREKCJA 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, ł 

sp. Akc. 
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Ostatnie ekscesy studenckie r prezentująea, oddawna jnż p$y- JAKBY TO BYLO NA PEWUCE, Oto przy blaszanym piecyku pod 
'\\Te Lwowie, a później w pozna- I ehlczoJe nastawiała ten obóz na GDYBY... pa.J:m..iaJrnią. w pa,rku Wilsona. sie-

długi ogonek sta.roUlkoom.yeh. Rv 
mider ikrzykil: "bre ch di kiszkcs­
"gaj weg", "ganef, pa.skid.nik'" 
Każdy, wetkną.wszy lodziarzoWi 
5 groszy, wystawilby jQ'zyk, a. DrZe 

kupień z wprawą. ni~wyk.łą. chla,. 
snąłby mu nieobmytą ły7;eczke na. 
ozór owego "bIt in zys"..specjafu. 

ni,u przy~tiosły ,wie::k ie szkody. n?t~ n~j~yższe.! i najhezw~ględ- OprowMzalem po Pcwuce i dzi! jakaś brudna żydówka.. W pie-
Nie b«:~lemy , J,cszcze raz roz- , meJsze.l mcnawlśeł rasowe). po Poznaniu pewnego lwowianina.. tyku pieką. się ja.b~ a. przekupka. 
!t'ząsać JC? dzikiego ch!lraktcru Nie sposób jest przytoezye - Ja.kiJeź podoba. się panu Po- 'Zachwala. je Wl"Zaskiem: 
l ban.dycklch ?Ietod, ~tore zosta I wszystko to, co wypisywali pu- ~oa.ń - pytam sympatvcznego go- . - Fmz geba.kene .epełel frisz 
ły wlelokrotllle napIętnowane. bli ś' d " dn ,. k 6 . r' ł' ...... ,. . ł , N' t d ś~ łó ab ' cy CI en eccy, szczuJąc Je ą scm, t TY po raJZ pIerwszy W: M- g'o .......... erie epa e. . '" 
lem~ _ wpros o . ~ w, y część ludności lbpliłcj przeciw- nie tu przyjechaŁr lruia sprredaje bób jj krzyczy: 

Jl?!ęplC at.akowarue przecho~- ko dru~iei. Zajmiemy się jed- _ lIro. Na. każdym kroku ude- , "Hajse bohełesl lIa.jse bobełes!" 
~ow n~. ulicach i plondrowame nak niekt61'ymi tego rodznju 

A wtem nadeszłaby wycieez.ka 
~złor.k6w akademickiej "Emuny·', 
~piewaj~ ma.ną. pieśń studenc.q 

"Frejme seech jUnge Lajt, 

mstytn~JJ kulturalnyeh, lub teź I kwiatkami. 'r~a llltUe pewien brak - odpowie- A tu n.oocbod:d peJsa,ty żyd 'W 

tluczeme szyb w sklepacb •. fest l' , dzioaJ'. r<n;wiąO;a.nym ba.lacie i; dźwigając 
to dla każdego jasne, że podob- A dł więc PI'Zedewszyst~dJem _ JaJri br~k? _ z:Lwoła1erll k.o8-]; ppelen pomarruicz, ru;e się co 
ne czyny mU'izą być tra'ktowa. wP!l. nam w ręc~ za nasze 1 >yt sil: " o~atrańcz, poma.rllllcz, slod- Soj wi. łllJng san hueheren!..." I 

- Cóż to za pieśń - spytałem. ne jako pl'zestępstwa krymil'lal- nosel na wystawie w Poznaniu ~gorszony. ];:je, malinowy". Inny cha1aciarz 
ue i ani na chwilę nip woln"l In'~ I numer ,,Kurjera Poz.nański~o<', - Brak 'Żydów , S;;cz~ślh,;'c Ilj i ~ · ('li Wlga, mówiąc po lwowsku, L'lL 

iąezye z pl'zei~w In ideo ~· ośl'io .. poc.zytn-;go pisma w te.' dzirJni. sto. Czy wy to umiecie ()('@ić? Jak IwromysI;teb (!;wńda.ch) dwie bru. 
- Ależ to "Gs.udeamu6 igitur-' 

wC'go lub innf'go kierunku pOlio ' cy, uwazancgo :za Ol'li:.all pow:~i· lM01tlj wyglądała.by Pewnkt'l gdy- 1 k' hl . 
t~.'czn('go, oy, .wydawa,ny dla el,lły 5po,łe- {ne :onwlC, 'pc e f,ajemruczegó 

po żydowsku. La.dna byłaby Pewu.. 
ka, prawda? Więc strzeżcie się ł 
bądźoi'e cZ1.ljni, byście takiej kie­
dyś nie mieli 

~, hyśc:'e uie mjeli wg'o braku. Uwi- pl u' .. ftbw~l·w 'tek W W aJ'łyImle ninieis'TVln eho- czensłwa wJelkol)ol~kiego. Nu- yn 1 Z"'" .. a o D3ipl -: " y 
o! -01- t d' 2 jają. fii~ po niej hO'ie dziewczęta - li wvny'" Cizi nam przedewszys~kiem o ?Ie1' . en z ma czerwca J'. b. 'y, . . 

wykazanie, jak wi~Ikie szkody I ,~~st .lakby p~omoł.orem :r..g~, co kwiaciarki w pl>ęknycb strojach lu Nie · bra.kłoby i cl13.rakteryEtycz~ 
moralne poniósł nasz kra.1 wsku SH~ struo. ~ kIlka dn.i p6znit~j, - dowych. Gdyby t.'łk Poznań miał ne; posiad l,lodzi1arza" żydQw~l;ie 
tek niepl'zytomnych wystą'pieii MianOWICie w SI}CcJa~nY~il d~~a- (>];::oło 50 procent: żydów.... goo Siadł na stopniach "PięJm6j 
domorosłych szowinistów oraz te, noszącym tytuł: ,,Km'Jer Wy- - Ależ pa.niel - wybueh.ną,lem. Pani", dzierżą.c n:ilądzy kolana:ni 

Należy przyznać, że podobna 
"propaganda" wielkiego dzieła, 
wykonanego wysiłkiem i kosz· 
tem całej ludności państwa po'" 
skiego nie Jest ani zbyt piękna 
ani smaczna. l dziwić się póź .. 
niej, że młodzież czytająca te 
nie wyszukane doWcipy, czerpie 
z nich natchnienie do... czynów. 

do jakiego "Iopnia skoruprOl'l~- 1 stawowy", ,a stojącym Ila usta: .- Pf'j'-puśćmy, ie ma ich tyle. wiadro pełne lodów. zachwala je 
towały nas te wystąpicuia w (1- ga~h I)l'Opagand~ wysław!. ~n?1 I wyobraźmy ~bie . tal!.ą za,iydz.o-. ehra,p.liwyrn ·' tenorem: 
('z;Jrh opinj, :,:'grani~znej , 1m dUjemy następujący lelJełonrk Lą Pewukę: K A , I w rubr en '7 lo II P W -" 3.łt in zys! KaU ir: zys! a, ! .. iórei ·- wbl"~w temu WSZ\'sł- y ~ w '" rne tą na • • . . r" kt' ł (' . k ł Zam:'Mt kwiaciarek miellhyśmy Ilef bnef grosz!" Co znaC'Zy: zimnI> kiemu co pisze prasa nacjouali- \.., Ol'Y w. ea O~Cl, Ja o f 0-
styczna _ stanowczo pO".vimlo kumeut zdzlczema moralnego handf'les6w iydowskich, rówlliez i t::lodkie, łyżka 5 groszy. 
Jlam zależe~. . ' I lłl'zytaezamy: w strojach " nalI"odowyc,h" . Wmig st.anąłhy przed lodziarZI'n1 

Co pomytiJą sobie o nas liP. _'ł!.W"'@lftl'm~II1A4, __ P""'~~.~jiJili ~ 
(hie .... ~il, :1Fze du''i:scy, których _'" • .. , " = - , ~ 

* * * 
Zę demonsb'acje kor!łOran. 

wycieczka bawiła akurat we Z . I k ~ , " 
~e7:cj~e :::Jł~~~:::~~:~e~~d~~~ a Ul r D ·,·n a a r J. B r ' ił tJ ił r n o w ił 
go z }Msm tamtejszych ("Dzien­

łów oprócz charakJeru antyży­
(dowskiego, miały również cele 
antyrządowe nie ulega juź dzI... 
siaj żadnej wątpliwości. Niena-

nika LUdowego"): 

Podczas wjazdu do miasta jeden 
ł. dziennikarzy dnńskichzapytał 
mnie, dlaczego po mieście k>t-ą,żą. od 
dziaJ1d policjantów z J~asta.wi{)nemi 
hrabinami? 

Trudno - widzi'ał - na pytanie 
trzeba. więe było odpowiedzieć. 
Przedsta.wiłem im przebieg eksce. 
sów w sposób ezysto roron ikarski 
hez komentarzy, bez naśmeMel'l ! 
lilieą. przechodziła w niedzielę pro 
cesja.. Na ueozniów gim.narzjum źy. 
o.owoski<ego padło podeJrzenie, ~e 
!'zucali 7: okien j akieś odłamki .!,Ut!­

tu, r.ł!"wAm, ze zbezc~eścjl\ proce­
sję· Na drugi dzień korporanci 
zdemolowali drulmrnję pisma ~io­
nistyczJ_ego "Chwila", żyd. dom " :L­

kademicJri itd. Dlatego dzi~ policja 
(zuwa., a.by ekscesy się nie po,vtó~ 
rzyły. 

Na to dziennikalrz dnń~ki: 

- Vendetta) vendetta" ale C~,~ 
f,o ci panow:,e z pisma sjonistycZJ1c­
go obrn,zi.li proc o ~j ę <~ ... 

W ydeczka dziennikarzy duń­
~kjch do Polski zorganJzowana 
była przez nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych i wała na 
względzie cele propagandowe. 
Trudno powiedzieć, aby cele 
te, - pl'zyna,~mnie.i we Lwowie, 
- zostały osiągnięte. 

.. * .. 
Opin.l8 publiczna , osądzi wy­

,.ndki lwowskie i puznańskie 
tem SUI'9wicj, że sprawcami ich 
j nromotol'ami byli studenci 
szkól wyższych, którzy pono&;t;ą 
wył8czną i Jedyną odnowiedzial 
ność za akty terroru. Ich to wi. 
nit należy za rozbite szyby, 
zniszczone maszyny i zdewasto­
wane lokaJe szkolne. Jeśli kwiat 
narodu - młodzież akademicka 
- bierze s.i~ do tego rodzaju 
nif'cJJlubnych "zajęć", to co moż 
na pomyśleć o społeczeństwie, 
kłf>17'c te młodzież wychowało? 

W istocie należy stwierdzić, 
że jeśli nie cale społe(~zeństwo, 
to w każdym razie pewien jego 
odłam musi być pociągnlęłl' 
przed trybnnał opinji za to, eo 
słało się we Lwowie i Poznaniu. 
Zarówno kierownIcy te,j mło­
dzieży, jak i Drasa. obóz ten re-

Od chłop'ca na pośyłki - ' do światowe'go finansisŁy.-EmigranŁ wiść do polskich władz i jej' przedstawicieli rozpętała sł~ 111 
Z Wilna. - Telegrafista .na ~,Titąnicu"~ - Zakldisowy działacz niem;me,j dotąd fOl'mie. IDo-

k f k dzież, chcąc wywrzeć swą z&4 
na ' on erencji parys iej mstę na stal'o§eie lwowskim IDo 

Dojście do porozumienIa po- dnlami zaehorowat Owen Od, r.- 1922' j~f oll" .g~~'t9!'ł ~~f~~~ ~'Ift;t;i~O::::t.~ 
'między p1.l-ustwamj koahcYJuc, y~tirig 'j był w s'blt;ie ' jedytłie 0- liymdyrektotem największego na taczkach przez Itłiasło~ po­
mi a Niemcami w ~prawic od~ fie.ia1hi~ bTa~ udział w pośiedze ameryk.ańskie~o , towar.zys~wa wiesiła n~ .latarni, a później na 
~zkodowaI'i, które wstało osią- niach, właśnie .Sarno", poświę- dla telegrafji bez drutu - AIlłe placn publi~nym kloc ten sp. 

. t P' d . ,.. ' . R . d' Co t' Od liła. W takI sposób protestowa-
gmę e w aryzu, zaw Zlęczac cif SIę z eałą ; energ.ią pertrakta· nc~n a lO , rpora.lon. no kiedyś w Polsce przeciwko. 
należy inicjatywie m!l~a, który cjom i , potrafiŁ- przedstawicieli dłuzszego czasu pra<.;uJe zarów- zabol'czym monarchom, ale uży­
wprawdzie me nalety do konre różnych pańsh!' zbliżyć w ich no w przemyśle gramofono- wanie podobnych widowisk wo 
rencji rzeczoznawców, ale po- poglądach, dzięki $wym dosko- wym, jak i w dzit"dzinie filmu bee własnych władz Odrodzonej 
mimo to odegrał największll ro nałym międzynarodowVDt sto- dŹ"'iękowego' wraz z Victor NiepodIegłe.i Polski, to więeeJ, 
l k l· . b k' l. Talk' C' ał niż skandal. I;l za u Isaml o rao parys ICu . sunkom. mg ompany zawarow Ni _.l"ć d ł .:1 __ & 

J .. enaWJ/!1 o w aoq; 8ma .. 
est nim Dawid Sarnow, wice· Koleje życia Sarnowa przy- sobIe cały szereg wartoścIowych parze z nienawiścią nietylko de 

prezydent Radio Corporation A- p.ominają baŚl) filmową.. Będąc patentów w dziedzinie tej. :,ządu, ale ł do pięknej tradyeJł, 
meryki, jeden z najserdecznicj- 8-letnim cMopcem przyhył S~r- Sarnow, którego niesłychana k\~ą jcgo członkowie re~reze.,. 
szych przyjaciół i współpraco. now jako emigrant z Wilna do energja stała się przysłowiowa, tuJ~. Endeccy ~orporanc~ śl!l~ 

'kó O Y Z· t W ' '1 ł t k' b" . t ""ah na nutę hIStorycznej p.e& Wnt w wena oung3.. Stanów Jcdnoclonvc I. W1C· USIowa a ze uruc OlUJC m ere • 'al P' B d " 
S ' .' '" ni ., ił y, lerwsza I",yga a spa 

arnow bawi w Paryżu Jnl. ku Jat 15 wstąptł w , charakterze sv AmerykI w ROSJI, a głębo- rafl'3Zowaną pieśń, l'Ozpoezyna 
od marca, gdzie brał udział w .... hłopca na posyłki do jednego kiem jego przekonaniem jest, jącą się od słów: 
międzynarodowej ' konferencji z Dłt-iwięk:szych towanystw te- że naprzód musi nastąpić poro­
radjowej, Gdy przed pani tygo· legraricznych, a wreszcie dostał ' zumienie państw europejskich, 
~'--',·","""""", ........ to\l!M!" im . !!"""" się do Marconiego, pOCl!ątkowo zanim będzie można razem z 'A-

"Kaszta.nka, to kobyła łysa, 
Kasztanka, to jest symbol waM 

itd. 
zuow jako chłopiec na posyłki, ' metyką na nowo pobudzić do 

Dra' od KI-no a następnie jako pomocnik kJe- żYcia gospodarkę rosyjską. Ż 
" . • . I1rafisty. - .. 400............. tln.:t!IOJdiDi =_ C również ciało profesorsłdt 

. ~ nie jest ,,-orne od zarazków en~ 

* '" III 

n Iti. • tlił • On był właśnie tym teIegrafi- decWego obłędu dowo(lzi na.He-
ul ilO I ulU rUiSłeSUay,h! stą, t,.tóry w czasie za.tonięcia KINO • TEATR piej enuncj.ac.'a Iwo\Vsk.il'.go pro 

Dwa szlagiery w Jednym "Titanicl1." z poświ~ceniem wla CI\ p T D LL' fesora literatury a~gielskic.l 
, programie! , " ,'WładYSłaWa Tarnowsklego. o" 

I. Najbardziej' w, zruszaJ'"cy s ... lonow". SIl ,ego życia wytrwaJ aż do koń-.. " " _ bl~du, którego nie można nawet 
erotyczny sensacyjny dramat w 12 ea przy stacji telegrafu bez dru- " wytłomaczyć tegoroeznemi, nie-

aktach p. t: • ł t 

Z b 
o ł .tu I wy~yła w pr;zes worza sy' zb.yt da.fącemi s.i ~ we maki upa, 

~ , ł D IN" gnały ' S. ' O. S: Jedynie' jeDlO ma Dziś ' i dni nasłeDn,di ł Jami. 
6~ II III ' my do ' zaY~'dzięclenie" , te cześć Pot~nf rewolucyjny dramat mi- Otóż ten ID Jll'fife~fł" "~ nfr ",~: 1. 
,'" Dasażerów została uratow3ua. łosny reż. A. W. SANDBERGA manifcstac"ii przer.iwko wymie-
W rolach głownych: bohaterka filmu - , 7 MOTTO: Miłość, to balsam, co goi' • . ~~ - I· , · • 
p. t .• Dama w wagonie sypialnym" Po powrOCIe do Nowego "\ or· wszelaki ból monemu ~uz sw:'<a"e-~ ... ,mx·"'. ! 
CL.AUDE fRANCE" oraz w pQdw6inej ku. wziął go do pracy król wa. Miłość. to haszysz, to roz- wgłębił się W rozważania bh;!o-
roli chluba ekranu MALCOLM TOOO ' _ J h W ~. ' kosz, to szczęscia zdrój. rycznC', Carłyle'a na temat wiel-

renhausow o n ana.ma ... '6r, p , , .'j, _ (LEHAR), kic.f rewolucji Iranc,nskiej i 0& 
Przepiękna wystawa!. SI!n. treść! w charakterze telegrafis"''3Je łł· ""o'· C· ,°l' O' sn' a słonU nam niezw"'.-kłe lIu' .. zuHat".' Niebywałe napIęCIe f . 'J" .T . .. .T 

J'uż po krótkim czasie przeszedł docie.kań te$!o męża n anki. Rio-II. Szampańska komedia, tryskajltca 
wel'w'l i humorem z powrotem do Marcowego, po rąc asumpt z roli. jałtą oiIel!l'ał 

"Je~yna'[l~a Kro~la [y~ar" połllczeniu się tegoż z Radio k w czasie rewoluc.li francuskie.i 

S azan' Ci Anaeharsis CIootz, groteskowo. 
Corporation, w charaktcI7.e je- romantyczna postać, wesoły IUO 

W rolach t6wnych: Auwe Simon dnego z kierowników. fesor lwowski chce WywOhłĆ a· 
Glrar I Faniela Parolla 3& a W ro~ach gł6wnych: Inzje, wynikające z podobiclI' 

Od początku do końca bezustanny K,rina Bell, Olomlr. Jaeobini, stwa dwu nazwisk, 
• śmiech na Soli. G6sł. Ekman, Walter !tUla, Teraz .~uż uie dziwilibyśmy 

W !obot~ i niedzielę od 12 w poł, ZW' ,-ed'IS-c.-. .. ceny miejsc na pierwszy :sean5 50 gr. • Począ.tek w dni powszednie o godz. St~, gdyby nam powIl'dziano. że 
i 1 zŁ 4.30. VI śoboty, niedziele i święta [ten SanI profesor pehał taczki :t 

Pocz'ltek o godz. 4.30 po pol. 'p W' K o godz. 2.30, klocem drzewa i brał udział " 
Orkiestra symfonIczna pod dyr. Orkiestra s)'lnfoniczna pod ba.t, .jego paleniu .... 

R, KANTORA. • . • . • " 52. Bajgelmana. • .1. TJ.,,, 
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Kontroler linansowy 
przy magistracie 

Tomaszowa 
Tomaszowslq l{oreSp. "Głosu Po 

rannego" telef.: . 

Jak się dowiadujemy w najbliż­
szym czasie ma być ponowiony 
zamach prawicy na magistrat toma 
szowski. Wynikiem tego zamachu 
ma być naznaczenie kontrolera fi­
nansowego przy magistracie rn. To 
maszowa. 

Kolonizacja 'eru 
spaliła na panewce 
Warsz. kor. (SI. Gr.) telefon.: 

Dowiadujemy się, że Bank Go­
spodarstwa Krajowego zaniechał 

finansowania kolonizacji Peru. Na 
ten cel wyasygnowano już 150 tys. 
dolarów. Bank Gospodarstwa Kra­
jowego wycofał się z akcji całkowI 
cle. 

Należy dodać, że akcja ta by­
ła popierana i protegowana przez 
sfery ziemiańskie B. B. w M"lo­
polsce wschodniej. 

• 
ł 

12.VI. - GŁOS PORANNY . -1929. 

rawI mniejszości narodowych 
nie zostanie . przez ra~e ligi narodów 

rozstrzygnleta 
"D

I1I8 WYJ-SP cia" celem przeprowadzenia szczeg6 nem uregulowaniem kwestji re-
W łowej analizy "raportu trzech", paracyjnej w Paryżu. niemieckie przedstawionego lidze. 

MADRYT, 11-go czerwca. - KonferencJ-a Brianda Opinia Plac Donalda 
(Tel. wł. "Głosu Porannego") -

DzisieJ'sze posiedztol..lie rady li- ze StrBsemannem BERLIN, H-go czerwca. 
(Tel. wł. "Głosu Porannego") -

gi narodów bvło tajne. Z wieś- • h·f f'· G li 
ci, jakie się przedostały do kulu MADRYT H-go czerwca. - W "ZeItsc rl t Ul' eopo-
arów, wynika, że Stresemann (Tel. wf. "Głosu Porannego") - tik" ukazał się wy~iad ~ .Mac 
wygłosił przemówienie, w kt6- Dzisiaj o 5-tej popołudniu od n~Daldem w sprawIe mnleJs~ 
rem domagał się odroczenia roz była się zapowiedziana konfe- ŚCl narodowy~h. Nowy premJer 
patrywania sprawy mniejszości rencja ministra Stresemanna z angielski OŚWiadczył, ~e auto-
względnie przekazania jej do francuskim ministrem spraw rów traktatu we~alskle.go ce-
zaopinjowania trybunałowi w zewnętrznych, Briandem. cho~ała ~ru~alnośc. zWY~lęzców 
H d KonferencJ'a odbyła się w sie- bOWIem Ole lIczyli su~ 001 zupeł-

a ze. .• I ·e·s OCI· narodo 
Przeciwko temu zaprotesto- dzibie delegacji francuskiej, po- we z osem mm J z , -
.. d I t F .. B' d d czem oba,' dyplomaci udali się wych, tworząc nowe panstwa i waL e ega rancJI fIan, e I . , tj· • t • 

legat \Vłoch Scialoja i obecny tern samem autem na posiedze- ?owe gramce paus w ,!Z .IS me-

d . ., dr' nie komitetu rady Jących. Mac Donald \JswIadcza, 
~rzewo mczącx seSJI ,ra y IgI, I ...., że ta alaea sprawa musi być 
aelegat JaponJI Adaczl. W rozmOWIe Imała tez byc l l! - a ten (I osób ab 

I?ecyzji dotychczas ni: ~o- poru~zona o~!'l,:iana na posie- :=re~s:ś~~ mW ł si: w s~ c~ 
WZ!ęto . ~ kołach rllcmIecklch dzc.TIl.u . ?ZlsIeJszem sprawa s ra~'ach zwr~a~ d~ Ii i n~ro 
t';lcrdzą, ze albo spl"awa z.osta- n:meJszo~cl. nar?dowych. Z.~sad- d~W osiada' ce· autory~et. 
me przekazana trybunałowI has I mczo trescIą tej konferenCjI by- ' P Ją J 
kiemu, albo zostanie. odroczona ty sprawy, związane z ostatecz-

, MYDr;LR:O~) I)O"t 11'E:B'6cw,:" 
. tlAR~~O: ·; ~~'c:ii1~M.~~JiN.~,. 

Bandy z Wenezueli 
zaatakowały miasto Coro 

CARACAS, 11-go czerwca. -
(Tel. wł. "Głosu Porannego") -

W sobotę według doniesień 
z Caracas, bandy wenezuelań­
skie dokonały napaści na Wił­
lemsŁad w holenderskich In­
djach zachodnich, poczem zbie­
gły do Wenezueli. 

Te same bandy w niedzielę na 
padły na miasto Coro, zostały 
jednakże po kilkugodzinnej wal 

I ce odparte. 

p, Eugeniu Z Łopuszański objąl wczorai urzedowanie 
Drz, iednoczesnem rozwiązaniu rad, kas" komidi rewiz,jnei i komisji rozjemczej 
ObjDcie urzedowanla sławie których zarząd został za- czej, odbierając jej rl:>mość kilkakrotnie od władz nadzor- czeń do głównego urzędu nbez· 

"l ~ wieszony w swych czynnościach kontroli w Instytucjach, prowa- czych i od b. ministra pracy i pieczeń i ewentualnie do dal-
W dniu wczorajszym w godzi oświadcza, że zarzuty te naciąg dzonydł za ciężko zapracowa- opieki spolecZIIej. szych instancji z żądaniem o u-

nach południowych do gmachu nlęte są do tendencji obecnie pa De pieniądze robotnicze. Wobec tego frakeja soejali- chylenie tej decyzji i wnosi o u· 
centrali kasy chorych m. Łodzi, nujących w rządzie, zmierzają- Zarzuty wymienione nie są styczna zarządu kasy ehorych poważnienie przewodniczącego 
przy ul. W ólczańskiej nr. 225, cych do unieestwienia S8D,l,Orzą- istotne i przeczą pochwałom. ja zakłada uroczysty protest prze- zarządu p. Kalużyńskieg'o do 
przybył w towarzystwie inspek- du ubezpieczonych w tych in- kie zarząd przed kilku tygodnia ciwko zawieszeniu zarządu i prowadzenia tej sprawy we 
tora okręgowego urzędn ubez- stytucjach i do ZIIiszczenia osiąg mi otrzymał od głównego Drzę- wnosi o odwołanie Ilę od decy-' wszystkich instancjach". 
pieczeń w Warszawie p. Ryta- niętych zdobyczy klasy robotni- du ubezpieczeń i poprzednio zji okręgowego nrzędu ubezpie-

Protest n. P. R. rowskiego p. Eugenjusz Łopu­
szański, komisarz rządowy kasy 
chorych m. Łodzi. 

Inspektor Rytarowski wręczył 
przewodniczącemu zarządn p. 
Kalużyńskiemu dwa pisma O. 
U. U. w Warszawie. Jedno ko­
muniknjące o zawieszeniu za­
rządu w jego czynnościach, dru 
gie o rozwiązaniu rady kasy 
chorych m. Łodzi, komisji rewi 
zy.fne,i I ko.misji rozjemczej. 
- Po 'odbyciu przez kumisarza 
Łopuszańskiego wstępnej kon­
ferencji z przewodniczącym za­
rządu p. Kałnżyńskim i dyrekto 
rem d-rem Samborskim przystą 
piono do przygotowania proto­
kułu zdawczo - odbiorczego. 

Posiedzenie zarządu 
WczoraJ wieczorem członko­

wie kasy chorych zebrali się Da 
zw~'kłe posiedzenie zarządu. 

Na posiedzenie to przybył 
przedstawieiel o~ręgowego urzę 
du ubezp. p. Rytarowski, który 
poprzednio odbył konferencję 
z przewodniczącym zarządu p. 
T{ałużyńskim. 

Na wst~pfe posiedzenia p. 
Kałnżyński oświadczył, że w 
myśl zarządzenia okręgowego 
urzędu nbezpieczeń, zarząd ka­
sy został zawieszony w ezynno­
ściach i mianowany został kurni 
sarz rządowy p. Łopuszański. 

Protest P. P. S. 
Po. tem oświadczeniu, frakcJa 

PPS. złożyła następDjąCą rezo­
lucję: 

"Frakcja socjalistYł:zna zarzą 
du kasy chorych przyjmując 
pud nwagę zarzuty władz nad­
zUl'czycb, wymienione w res­
krypcie z dn. 6 b. m., na pod-

Wybory do kasy chorych odwolane 
W dniu wczora'szym komisarz rządowy kasy chorych w Łodzi p. Ło­

puszański otrzymał od okręgołlego urzędu ubezpieczeń w Warszawie 
nastęł)ujące pis'11o! 

.. OD Pana komisarza kasy chorych 
w -Łodzi 

W związku z zawieszeniem przez urząd w czynnościach władz kasy 
chorych m. Łodzi, orąz ustanowieniem Pana komisarzem rządowym ka­
sy choryLl1 w Łodzi, w celu uporządkowania spraw kasy okręgowy urząd 
ubezpieczeń w Warszawie odwołuje niniejszym zarządzenie swe z dnia 
15-90 lutego roku bieżącego w sprawie sporządzenia spisów wyborczych 
oraz przeprowadzenia głosowania do rady w dniu 15-go września 1929 r. 

B. SIWIK, dyrektor. 

Następnie przedstawiciel frak 
cji NPR. wniósł protest podob­
neJ treści i wniosek o upoważ­
nienie wiceprzewodniczącego za 
rz~rlu do prowadzenia kroków 
odwoławczych we wszystkich in 
stancjach. 

Po tych oświadczeniach nast.", 
piło. protokular'ne przekazanie 
władzy zarządu na ręce p. Ryła 
rowskie~o i posicd.zenie zostało 
z3mknięie. (b) 

* 
"Rob6łnik" donosi, że p. Lo~ 

puszański jest szwagrem p. Boż 
ńowskiego, komisarza kasy cho 
rych m. Warszawy • 

.... a 8AA· '** l, lAWĘ A 4!iNiWP_C'. .;. EfMiIIZ; MU AD Uht • CalA _: ueaua:_ -.a: -- ... c ':za A 

Morder~, r kl;l~atora Sobi.ńskie,o W najbl-llzą Di~ zi~ 
skażani rowmez przez .sąd naJwyższy wznowione zostaną rokowania z Niemcami 

Warsz. koresp. (St. Gr.) tel~f.: e.karzonych prowadzni adwokaci: 
Zakończyła się w Warszawie po Śmiarowskł z Warszawy i .Suche-

2 dnłach przed sądem najwyższym wicz i Staro solski ze Lwowa. 
rozprawa w sprawie studentów u- Sąd najwyższy odrzucił zażale­
kraińskich Adamczuka i Werbi- nie nieważnoścI, utrzymując w mo 
cklego, skazanych werdyktem są- cy wyrok sądu przysięgłych we 
du przysięgłych we Lwowie na ka- Lwowie. 
rę śmierci przez powieszenie, wzgl. W sprawie odwołania co do wy 
10 lat ciężkiego więzienia za za- miaru kary zapadnie decyzja na 

WARSZAWA, 11. 6. (AW). Jak 
f-ię dowilUluje Agen~a Wschodnia 
przyjazd do Warszawy delegtLcji 
niemiecki.ej do rokowań handlo­
wych z Polską, zapowiedzi·any jest 
na d-zień 16-g:> b. m. Pierwsze po­
siedzenie obu delegacji rozpocznie 
się prawdopodobnie dnia. 17 b. m. 

Ze strony Polski niektóre działy 

produkeji, szrzególrje nn.raŻonr3 

na konkurencję ze strony przemy­
sIu niemieckiego, odbywają obec­
nie na,rlUly, których celem jest do 
st.3!rczenie d/31eg'acji odpowiednie­
go materj'1.łu orjentacyjnego. 

mordowanie kuratora okrę",au szkol I tajnem posiedzeniu sądu nalwy!. ZIOI~ 
nego ś. po Sobińskiego. Obronę o- szego. . .. papierośnice prez, en a· 

Komilet Dorozumiewawcz, zdobył major włoski BorsareUi 
Warsz. kore<;"9 (<:;t. '.; -.~ telef.: 

ustali płace w bielskim przemyśle włókienniczym Dziś w 8 dniu międzyna,'odo­

wnłkami a pracodawcami. Wybra- wyeh konkuTSów hippiczr.ych na.­
ny został wspólny komitet, złożo.. grodę prezydenta RzeczyposP<'li­
ny z 6 osób, po 3 z każdej. tej - złot.ą papierośnicę - zdJhył 

KATOWICE, 12. 6. (Tel. wf. 
"Głosu Porannego"). 

W związku z zatargiem w prze­
myśle włókienniczym okręgu biel­
skiego dowiadujemy sę, że w dniu 
11 b. m. wybrany został komitet 
do porozumienia pomiędzy praco-

Nowoobrany komitet ma ustali~ major Barsarelli (Włochy). 
nową taryfę płac. Posiedzenie w I Jedynie przyPadkowi przypi.,ać 
tej sprawie odbędzie się 13 b. rn. na.l~y, że nie u~yskał jej pułkow­

nik Rómmel, który na. ostatniej 

16-ej przeszkodzie. zrobił -1 punkty 
karne, eo spowodowalo wspomn::l 
ny wynik. 

Powszechm} uwagę zwró(:iła nic­
obecI,ość na tegoroeznych konkur­
sach świetnego jeźdźca - rotmi· 
strza Ant.oniewicza. 

Zakończenie ko.nkurf;ów iut,·!) f') 

godz. 15-ej. 
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Woina chemiczna I 

wymaga -specjalnej I 
obrony 

We wczornjszym numerze "Moni. 
tora Polskiego" ogłoszono rozp<l­
rząil.zeni6 rady ministró~,' o ULWf)­

rzeniu komitetu narodowego dla 
pn.ygoto1li"::mia OOl'OLy i ratunku 
ludności przec:iwko wO};JjC chemic% 
nej. 

Do komitetu należq deiegac. l'lli 

ni!o-tcrlitw a także przedstawidelo 
"Czerwonego Krzyża.'1, L. O. p, P. 
, 'l ' t . , k l logO Tlo-pans ,,"owego ZWlą.Zl~U ' a.~ 

chorych. 

o 250 mili. złotych 
podniesie sią wartość 

produkcji rolnej 
Warsz. kor. (St. GL) telef.: 
Dowltt.dniemy .:;ię , ż e w <13jblit­

tzc-j przyflztości b()dzie uruchomiu-
11;\ nowa. ptuistwowa fwbryka zwłlf4 
l,ów :1ZotoV>"Ych w Mości~aclt. 

P jeJ. na. pl' o d uk-e.Lł"<J, r~ 
l:a Moście obli~ona je.st na 100 
tys. tom: nawozów, co powinno. 
dać rolnictwu polskiemu przyrost I 
l'J'ollukcji wa.rt.o~ci 250 mili. zł. 

Juliusz Bodrass, 
zmarł 

BUDAPE~'ZT, 11. 6. (Tel. wł . 
. ,Głosu Pora.nnego"). Dzisiaoj o 61 
popohtdLin zmarł VI" sanatorjum w 
Bltdapoozcie na. &kutek I)pl)T'~1ej 

Jl erek hrabi·a J uljUi«Z AndrMk'ry', by­
ly minister spmw wewnętr:myeh 

\I· ~.gierski i ostatni minister '5pr:a.w 
7;1f!'l'anr-c7..nyc.h Au!)tro-Węgier. 

Król ~eip~łd fuad -I 
jest entuzjastycznie' przyjmowany przez oficjalne sfery Berlina 

Wjazd do miasta przez wrota brandenburskie Ul asyście szmadronu Reichswehry. 

SlrzałY do pociąga 
P. Gogolewska została. 

cię:!ko ranna 
Warsz. koresp. (St. Gr.) tele'.: 
Noey ubiegłej do poeiągu oso­

bowego, zdążającego s Wang­
Wf do Łodzi pod stacją Ożarów 
stneIil kUka krotnie nieznan, 
sprawea. Jedna z kul przebiła 
okno w przedziale III klasy i 
l'8Iliła eiężko p. Agnieszkę Go­
golewskłł- Po.ciąg zatrz,mano. i 
zarządzono. pośeig, który nie 
przyniósł dotychczas rezulta-

. łów. 

45.000 beczek Haft) 
spłonęło pod Los Angeles 

LONDYN, 11.6. (ATE) DOfl')SZą 

s Nowego J orlm, że pod Los An­
gele8 spłonęło ostatruej noey 9 
wież wiert.nic!zyeh i 45 tys. he­
cale nafty. PMa.r był tak oJbrży­
mi, że policja 7j trudemwstrzymy­
wab. tłomy widzów, zwa.bionych 
niebywałą ~ i eh1IlUl'3.Dli dymu, 
aby nie ~d%a.ły w ga.s:zer.:iu. 
~aty, jak dotychczas oblieza~ 
wynoszą eonaJmniej miljOlI. dola.­
'rów. Strat przez ca.łą. noc ~)wa 
ła. nad lRIIiejseo-wf.eniem po7.anL. 

Katastrofa kolei owa 
w Madrycie 

Dwie osoby zabite 
PARYŻ, 11. 6. (ATE). Na dw'O't. 

C1l północnym w Madrycie wyda­
.nyła się katast.Tofa. kolejowa.. Mia.. 
.nowicie wykolejł się pociąg oso­
bowy. Dwie osoby 2lOSta.ły za.bite, 
jedna. zaś r.mna. Katastrofa. przy. 
hrabby więkaze :mmlila.ry, gdyby 
nie to, że w ostatJ..iej chwili wstr~y 
m:u.:o pociąg błyskawicznY1 który 
1llTl"iałby przejechAĆ przez miej-:'c ..... 
katastrofy, ~ którem leż:lły ~tr,\;1 

skane wa",~ny kolejowe. 

Powstanie \V Pleksyku 
dotychczas jeszcze 

nie wygasło 

Zm..,rly był synem głośnego rm­
ui",trn. Spr.1;W 7.a;gr~nych z cm- ! 
sów. kongr:!lu bcr~iń.~iego. Już ja.. J 
J, o 24-1ef,L.l niłooZłenrec zostn.! wy­
brany posłem. P~ed wojną. by! 
1\ . ('le ra.zy ministrem. Po wojnie 
II aIczył o restytucję mon:tnbjl i 
]lawet hral udział w 2 zamu,chll sm 
lHl. IV roku 1927 nie wsta..ł wybm. 
ny aru do parlamentn ani do izby 
wy1A<;,;ej. Zmarły liczył la.t 63. 
•• 

WNLYN, 11. 6. (ATE). DoDcm.ą 
Prezydent Hindenburg oczekiwał króla Fuada na cltvorcll. z Meksyku o nowej biltwie, stoczo 

BERLIN, 11. 6. (Tel. wł. "Gło"u PTZed przybyciem królu. Fuada.1 eg1psldch i po'dpi.sem· królewskim. Tlej pomiędzy wojskami rządowcmi 
Warsz. kor. (St. ur.) telef.: Po.rannego"). Urzędowe ·)rga.ny przybył prezydent Raeszy llhden- Następnlle król przy dźwięk.'lch a powstańcami. Z tego wynika, że 
Na 15 i 16 lipca zwołano do. prasy pruskiej donoszą., iż król e- burg, który wraz li prezesem :nini- orkiest.ry defilow:lIł przed .)dd2ia- powst~ie jeszc,ze nie zostało za­

Warszawy radę ge~eralną między- gipski 1!"uad pragnął uczcić pamięć strów d-rem Braunem, resztą ga- łem WOjskowym, zgromadzonym końozone wbrew o.świltdc-zeni'Otrl 
narodowego związku włókniarzy. poleglych żołnierzy niemieekkb. binetu i li>cznymi dygnit:l!'.~ami na podwórcu zbrojowni. lz..1du mek."yka.ru:kjego. W bitwie. 
Na radę tę przybędzie między in- Z poieccnia Tzą,du Rzeszy pl"Czes pr-zywital dostojnego gościa. Przed wieczorem król Fuad zwie CI której mowa padł przywódcn, 

IW 

ministrów dT Bralffi zaprosił króla Król został następnie opr·)wa- dz:ił. państwową fal>rykę p.orce.lany, (powstańców Ar.ctonio Rani:rcz i 4!) nymi seli:retarz generalny tej or- . .' '. 
ganizacji, a obecny minister wojny I<'nada, a,~y ~isiaj popołudrJu zwie dzony pew..rojowLi. Złożył ·)n tam gdZIe mn w'ręczono specJaln;e dla szeregowców. Bitw:l poV'ryż. była 
w rządzie angielskim. Tom Shaw.! drJIJ: zbroJo.,",'111ę: ' Wlf:ruec laurowy, przy()zdobiony niegó przygoIowllną pit;kną· wa-zę· f stoczona. pod Gi'eronimo. Str:lt,Y 

Do zbro)Owm na parę minut wstęgami o ba.rwach narodow'J1>h I ,vojsk l'7..ą.do'"'''Ych nieznaczne. 

,." &"'iłjiMi'flI&ri*"~ &Wf&t DUt1@#9+5W M 
FIJ. @-gw .. aa iMMMWF 

Wypadek na 
Tragiczne skutki wstrząsu od pioruna 

budowli Stosunki z Rosją 
pragnie nawiązać rząd 

Z Warszawy uonos7.ą.: ki.c,h mas willpna1 które przygnibtly LONDYN, 11 czerwca (A:\V.) 
Wczoraj okolo godz. 12 "połud llieszez<;ślłwych robotników. "Daily Express" podaje, że 

Mac Donalda 

nic, wyuanyl si(~ przy ul. Filtro- Jednego z nich, którego nazwi· przedsięwzięto tu kroki w kie­
wej N.r. 83 w jednym z gmachów ska, dotąd nie ll~ta.lono, podłogl1 i runku wybadania opinji co do 
b~d:.!Cej na, ukollczeniu spółdzielni 'zwały lepkiego wapna pokryły cał- ewentualnego nawiązania sto· 
oi'iedlu :l. rt.y.'i f. ów-plastykó w, nie- kowide. Dnlg' - 31 letni Cze::;ław' sunków dyplomatycznych mię­
s/'częśliwy \vypauek, Rzęsikowski - zostnl: przygniedo- dzy Anglją i Sowietami. Dzien-

W poprze0znej oficynie; prawie ny La stoj.ą.ro, przytem o tyle ~zczę nik podaje, że już w najbIiż-
na wprost bramy głównej, roz-po- śliwie, że od piersi wystawał po. szym czasie spodziewać siq na· 
C'l,eli uziś dW:lJJ' robot!.icy- kanali.za. d leży rozpoczęcia rokowań w 

- na przygnbtta,jące go wapno. sprawie . angielsko - sowieckiego 
cyjlli kopanie lGLnalu ziemnego w 

G6rali Eur@DY zachodniej 
radzą w Londynie nad swoim losem 

LONDYN, li-go czerwca. - myśJe węglowym i ujednosta} 
(Tel. wł .. ,Głosu Porannego") - nieniem godzin pracy. PrzcdsŁa-

Dzisiaj zebrał się w Londynie wicieI rządu angielskiego ()-
komitet wykonawczy między- świadczyl, że w najbliższym eza 
narodowego związlm górników. sie, Anglja bez zastrzeżeń podpi­
Obecni są przedstawiciele WieI sze układ waszyngtollski w spra 
kiej Brytan]l, Niemiec, Francji I wie 8-godzinnego dnia pracy 

i Belgji. I~omitet zajmuje. się I Oświadczenie to zostało przy. 
!ozpatrzemem sprawy mlędzY-/jQte burzliwymi oklaskamt 
narodowej współpracy w prze- ' 

Niezwłocznie zaa.htrffin\Va.no traktatu handlowego. celu załoieni;t instalacj i k,maliza,.. T _ 
(. 'jnej. Kanał po kilku g-odzina.c,h straż ogniową, pogotowie i policję· r--- --., raglCzny W'IDsdek 
l'oboty cloprowUAlzono do piwnicy, Po półgodl'.innych usiłowani'ach I hUTEKU' P W KIJ, 

" ' , stra:i: ol?Jliowa wydobyła D:1 IillU-eh • •• Lony dwuch oficerów poniosły śmierć ll:tu .,tor.! na prowizorycznej 110- O> =. 00'" 
(l]odze z desek 111ol!.OllO kilka rur R7.ęs~Jwwski.ego, który był przy- I LI razu 1\Jf. u n N~ szosie. Klem.ensów - Za~ I padła na szosę. pny~em żona 
zlasowar.ego w~.pna. "'V chwili, g'dy tomny i, według ol'7.oozenia itlka- I L O S 3 Zł. I mośc nastą,pIł flraglCzny wypadek kpt. Smółki z 3 p. !trt. poL ponio-
1,racujący l'obotnicy znajdowali się rZ:ł, prócz ó<;żkiego wstn,ą.su m-.!- I F t t " d 100 l I półciężarowego a.uta. wojskowego, sła. śmierć na miejscu, a z pośród 

. i h b .. • ł an y war oset o z • I' 9 pod prow i·zor,\Tczną. podłogą, pn.e- wowego zar r:yc o razen me , 0- wzwyż, których wygrywający naIezą.cego do pułku Leg. Wypa.. 5-cin osób ciężko ra~ych oficerów 
chodziła nad poludniową. e.zęśeiq. maI. I dla siebie zuźytkować nie mo-I dek nastąpił wskutek defektu w i ich żon żona. kpt. Kołowskiego 

• ' . . . • że luh nie chce, odkupuje F-ma k', . któ' , 
lTJJast<'!, bUl'%<l. Jeden z plorunow, Według opi.nJi majstrów, ktony .FORTUNA« w Poznaniu po Jerowuey, z rej to pny~zyny z tego samego pułku, Z1DM'ła. w 
który u. derzYł w pobliżu, spowooo- widzieli m(}ment waJenia. się podło- nominalnej wartości, za po- ł auto uderzyło w slup telegra.fl(~zny szpitalu. 

~ d ., .\ . ' !. " I trąceniem tvlko 15% na koszty to,,"~ ... m'AI'" oś" pn ... · Ó wa~ OKC SI n~r w~trzą,s l z:trwan'e g t, drugJ robotmk przypłaci })raw. handlowe.· ....., "'" .. Y>Z \j "",azer w wy-
!olę prowizorycznej poillOt,oi i wiel- dopodohnie katastl'ofę iycieln. L __ .i 



Romans 

sensacyjny 

G. Muhlen-Szulta 
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(Cią/?,' dalszy). czyni, potarł mocno rękę o u- dział, prócz Johna i Kuby -0- Towarzysze jego 'przysłuchi-
-Ogród udręczeń! - mruk- branie. górka, gospodarz przechowywał wali się w milczeniu słowom 

hął Bob i szybko biegł, trzyma- - Nie zyje, - mruknął. pierścień Boba. gospodarza, lecz gdy tylko od-
jąc się za rękę, którą podrapał Obejrzał się, chcąc zobaczy~, 'W mieszkaniu znajdowała się chodził, mówili: ---
o jakiś wystający kolec. ' co się dzieje z Ruboldem. NIe również kasa, ale w niej nje - Łotrl Gdybyśmy tylko wie 

Nareszcie Ruhold zatrzymał było go; uciekł już oddawna. przechowywano przedmiotów dzieli, gdzie przechowuje swe 
się. Stali przed wysokiemi, rze- . W drzwiach zaś stał kto inny. wartościowych. Była to zardze- skarby I 
źbionemi drzwiami. Rub01d na- Wysoki, barczysty człowiek. z wiała skrzynka żelazna, starego Marietta weszła do ciemnej 
cisnął klamkę i otworzyf rewolwerem w ręku, a za mm systemu', stała ona prowokacyJ'- d - kuchni i udała s~ wprost o 
Tłumiąc krzyk cofnął sią w jeszcze trzech ludzi. nie w kącie t. zw. salonu Conaj- paleniska. Całą rękę, powyżej ło 

tył. - Jest pan podejrzany o do- l.n~iej dzi~s~ęć. razy .rozbi~ali ją kcia wsunęła pod blachę. Pod 

w aaJszą aro gę. Przez okienko 
wydostała się nazewnątrz i bez 
wypadku wróciła do swego po­
koju. 

Było to akurat tej nocy, gdy 
Bob pomagał przy budowie cyr­
ku. MarietŁa tylko przez krótką 
chwilę zatrzymała się, nie cze­
kając na powrót człowieka, któ 
rego kochała, MarieUa miała 
swój plan i postępowała bardzo 

W pokoju paliło się światło. konanie morderstwa, aresztuję JUz r?ZmalCl clek,awI g?ŚCle ~o: kuchnią nigdy nie było ognia, 
a przy biurku tkwiła jakaś skur pana, - rzekł pierwszy. - O ~e]ow~. Lec~. z_n?-Jdowah w n~eJ I ponieważ gotowano na gazie. _ Czy pan może skopjowac 
czana postać. ile będzie pan stawiał opór, Jedyme paki kSIąg rąchl;ln~o- I Pod naciskiem ręki, jeden z ka- ten pierścień? _ spytała jubile 

ostrożnie. 

Bob z wahaniem podszedł do strclę . B b l' '1 ł o wych i trochę drobnych plemę- 'I fli ustąpił i MarieŁta wydobyła ra. 
siedzącej osoby, i położył rękę e~z • owca eZOle mY~ka 'e- dzy. ze skrytki garnek napełniony _ Tego nie potrafi nikt, chy 
na jej ramieniu. Mężczyzna, sie- stawla~lU ~poru. ~ wsz~ tą ~a- - Nie wiem, czego te łotry u I klejnotami i banknotami. Gdy ba .J'akiś czarodzieJ', _ odrzekł 
dzący przy biurku nawet nie nę chCiał SIę zwolOlć o o mnie szukaJ·ą. - mówił Rudy II zapaliła woskową zapałkę, zaja-

stwa te"'o wstrętnego trupa jubiler, patrząc z podziw~ na drgnął. 'Widocznie mocno za- rzy.,;, .. John w gronie swych towarzY'j śniały brylanty i inne drogo- -
snął nad książką, która przed \ ---:-. Chodz!l1y s:ą~, _ panOWIe, szy, po każdym takim wypadku cenne kamienie, broszki naszyj- klejnot. 
nim leżała. Bob potrząsnął sU- napIJe.m~r s](~ "hISky, - rzekł - jestem biednym człowiekiem l niki, złote zegarki, jakaś złoła - Pan jest przecieź czaro­
nie siedzącym. Głowa starego o- uprzeJmie. i zarabiam tylko na utrzymanie. filiżanka, wysadzana szmarag- dziejem. Pan uczynił z Marietty 
padła bezsilnie ku tyłowi i ude- Przed domem stało auto cię- manicurzystkę, kt6ra przez pięć 
rzyła o poręcz. ," żarowe, pełne policJantów. Pesz godzin dziennie siedzi na krze-

Rozległ się głuchy diwięk., po ka: ~~w~a~ i Rzo,dki~wk~ sie-
o 

sełku i obcina ludziom paznok-
tłobny do uderzenia w bęben. dZleh.JUz mIędzy mem~,.a ~dn -,;:-- cie. Niech pan skopjuje ten 
Głowa opierała się o poręcz i ,c,z~śme. z Bobem, d:,~J mnl po- . ~J' pierścień. Proszę panal 

o ramię Boba. Zamglone gaIki \hC,lanCI wyprowadzilI Rubolda. Oczy jej patrzyły błagalnie 
oczne patrzyły w dal, do czoła W drodze Bob patrząc na nie na starego jubilera. 
przylepiły się kosmyki brudno- 'lbo zauważył jakąś błyszczącą, - Co pani chce uczynić z 
białyeh włos6w, a niegolony o b.ardzo silnem świetle, gwiazd kopją, Marietto? _ pytał opie-
podbr6dek kłuł dłoń Boba. kę. Nagle gwiazdkę przysłoniła kun. 

Nagle Bob cofnął ramię i sta- chmura. ____ ChCę włoły'ć Ją (Jo szJ(atnł 
ry opadł na biurko, jak kłąb - Gwiazda moja zn6w za- ki Rudego Johna. To będzie bu 
szmat. Bob stał z boku, patrząc chodzi, - mruknął podejrzany dzo dobry czyn. John nadal za-
ze wstrętem na zmarłego; nie o morderstwo uciekinier z gro- chowa mniemanie, iż jest posia 
zdając sobie sprawy z tego co b~, daczem cennego kleJnotu. Poza 
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Plerł,ień 
Marieita straciła pracę u ba­

beIIi Loty. Lecz nie martwiła się 
lem. Od dziecka była sama i 
kierując nigdy niezawodz~cym 
instynktem, szła przez ży~ie. 
Dotychczas nie zboczyła jesz-
cze z właściwej drogi. 

zie uważała, że dla jej miłośd 
szkodliwe jest to, aby człowiek, 
którego kocha, rozporządzał 
wielkim majątkiem. Gdy będzie 
mu się dobrze powodziło, po 
chłoną go przyjemności wielkie­
go miasta i zapomni o Mariecic. 
którą zresztą uważa za dziew­
czynę sprzedajną. 

Pewnego dnia MarieUa zjaw!· 
la się u swego starego przyjade, 
la jubilera i przyniosła ze sobą 
nierścłonek, prosząc jubilem, 
?hv go oszacował. 

MarieUa postanowiła za wszel 
ką ceną pokazać mu kim ona 
właściwie jest. Dzielna dziew-

Oczy jej patrzyły błagalnie na staregQ jubilera. 

- Na ruilość boskq, drogie 
az.iecię, skąd masz ten pierscio­
nek? - spytał przestraszony ju 
biler; - klejnot ten ma niezwv­
kłą wartość. Właściciel postąpił 
bardzo niesłusznie, oddając go 
choć na chwilę obce,i osobie. 

Marietta roześmiała się. 
- Właściciel jest najwięk-

szvm łotrem na świecie. Jestem 
dumna z tego, że udało mi się 
go okraść . 

MarieUa opowiedziała jubile­
rowi historję pierścienia. Znała 
ją od ojca, klórego wypytała () 
wszystko, co tyczyło się Boba. 
Niebiańskie łzy współczucia ka· 
pały z jej oczn, gdy słuchała 
strasznej historji ukochanego. 
Rozumna dziewczyna szybko 
obmyśliła olan działania. Chcia­
ła pomóc Bobowi i sobiP.. NnJp­
żaJo działać mRdrze i ostrożnh'. 

Boh bezwątpienia był wiel­
kim bogaczem. albo oszustem 
Serce jej odrzucało tl1 drugie 
~aypuszczenie. w: każdym ta-

czv~a ~o,;iedzie J?u swej ~ar- darni, gruba złota papierośnica, 
t~Ś~1. Ulozyła sobIe plan dZIała-, z cudowną ornamentacją i t. p. 
ol~ • d MarietŁa zanurzyła rączkę w 

. udy J~]~n wYJech~ł na ":~ <tarnku, szukajac pierścionka. 
dm na "'les, aby tamo zakupIe l') •• 

od chłopów zapasy żywnościo- Dziewczyna nie znała sią na 
we. Nocą MarieŁta zręcznie wy· klejnotach. Od wielu ]at nosiła 
dostała się na dach oknem ze na szyi cieniutki złoty łańcu­
sieni, i po dachu dosŁała się tio szek z oryginalnym medaljo­
bocznego skrzydła, w którem nem i kilkakrotnie widziała 
znajdowała się sypialnia Johna klejnoty u palI, którym robiła 
i jego żony_ Przez wąskie okien manicure. 
ko prymitywne~o pokoiku kn- Lecz wszystko to wydawało 
oie1owego wślizgnęła się do się jej niczem w porównaniu z 
środka i ukryła sie między tern, co trzymała w dłoni. \V 
szczotka mi, deskami i staremi szerokiej, gruhej oprawie złotej, 
szmatami. tk'wił cudowny rubin, szlifowa-

\Y mieszkalliu Johna panowa ny ręką jakiegoś mistrza. W 
ła cisza. Żona .Johna spała bar- świetle zapałki na rękę Ma, 
dzo mocno. :\farielta przez kilka rielty padał c7J~rwony promIeń. 
minut nadsłuchiwała, poczem 0-

tworzyła ostrożnie drzwi od la-
7:ienki. Doskonale znała całe 
mieszkanie, to też bez żadnych 
trudności przesunęła się przez 
wąziutki korytarzyk i znalazła 
drzwi do kuchni. Tam, w scho­
wanku. o którem, nikt nie wie· 

Dziewczynka wsunęła pler­
ściel} na palec i poruszała mm 
machinalnie. Kamień rozrzucał 
dokoła ognIste promienie; gdy 
padały na garnki i brytwanny 
w ciemności pojawiały SIę nu­
we rubiny. 

Kiedyś, JUź bardzo dawnu, 
MarieUa czytała bajkę o corct; 
biednego węglarza, która spot­
kała przepięknego księcia. K~ią 
żę nie zauważył dziewczynKI, 
sieJzącej przy drodze. Wów­
czas z oczu jej stoczyły Slę 
krwawe łzy; gdy padły na tra­
wę, zamieniły się w drogocen­
ne kamienie. Dziewczynka przy 
stroiła się w nie i zdobyła ser­
ce ukochanego. 

~ 

MarieŁta przynonmiala sobie 
tę bajkę. Teraz dopiero wpadło 
jej na myśl, że stara bajka ma 
głębokie znaczenie. Wargami 
dotkn~ła czerwonego kamienia. 
Jednocześnie ciepła fala prze­
płynęła przez jej serce; przeczu 
wała bliskie szczęście ... 

Szybko wsunęła kafel i zasy­
pała gruzami dziurę. Cicho o­
puściła kuchnię. W korytarzu 
żatrzymała się na chwilę i nad 
słuchiwała. W sypialni rozle­
gał się spokojny oddech gospo-

i, Marietta. sQ'hko ~~ 

tern nie oszukam go, bo za 
1.000 złotych kupić mógł tylko 
kopję. Będzie to jedyny uczci­
wy interes, jaki zrobił w swo· 
jem życiu. Anioły w niebiosach 
będą się z tego bardzo cieszyły. 

Jubiler roześmiał się. 

- A co się stanie z prawdzi­
wym pierścieniem? - zapytaJ. 

MarietŁa zarzuciła mu ręce n? 
szyję· 

- Drogi, dobry, koc:hany pa­
nie, krzyczała, mam cudowny 
pomysł! Pan opowiadał mi prze 
cież, że pani Fanchon chce 
sprzedać swój salonI Ma rację· 
W jej wieku nie można prowa' 
dzić ta kicQ"o nrzedsiębiorstwa. 
Opowiada ludziom o paziow­
skiej fryzurze, a sama ma siwy 
warkoczyk, zwinięty w nic­
zgrabny koksik. Coś panu po­
wiem; damy pierścień w zastaw 
i za otrzymane pieniądze kupi­
my jej salon. Zobaczy pan, co 
zrobię z tego salonu za pół ro­
ku. Potem odbierzemy pier­
ścień i oddamy Bobowi. Wzru­
szony padnie w moje ramiona i 
będę szczęIiwa do końca życia. 

Już następnegQ. dnia rano 
wręczył swej ult!1>ienicy pier­
ścień, niezwykle podobny do o­
ryginału. Oprawa była ze zło­
ta, a wewnątrz widniał napis: 
"Memu drogiemu Bobowi!" Syn 
tetyczny rubin, pod względem 
wielkości i szlifu niezwykle po­
dobny d~cWd.dwego. zdobił 
zrę~· ~ 

~JLl 
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a ta i'-h mieszkań w sferze marzeń.-Min. robót publicznych nic nie wie.­
na 15 lokatorów. - Koczo nicze plemie. - Wróg damskich negliiów.­

Pomysłowa kradziei pokoiu 

Warszawa, ' w czerwcu. 
Nędza mieszkaniowa w War­

szawie; czy w Łodzi, stała się 
już 'W'prost przysłowiowa. Kro­
nika codzienna obfituje w trage 
dje, powstałe na Ue głodu miesz 
kaniowego. Można pisać tomy 
na .ten smutny temat. 

Tomy można jednak pisać 
rówpież o planach załagodzenia 
tei klęski społecznej. Codzien­
nie niemal jacyś wspaniałomyśl 
ni dobroczyńcy chcą nas uszczę 
śliwić "genjalnymi" projektami, 
rozwhizania iej bolączki, ale -
mieszkań ' dobrych, licznych i 
tanich, jak nie było, lak nie-
ma ... . 

Złożony w seimie projekt u­
stawy obudowie tanich miesz­
kań został ostatnio przez rząd 
wyco.fany. Podobno był "niere­
alny". Rząd doszedł do tego 
przeświadczenia ' dopiero teraz .. , 

Onegda i rozeszły Słę pogło­
ski, że ' min. robót publicznych 
oDruco'wywuje nowy projekt u­
stawy, który ma rzekomo być 
ouartv na innych ZllDełnie pod­
stawach, niż poprzedni, wycofa­
ny z sejmu. 

. Sprawa jest tak ważna, że po 
shnowiliśmy zwrócić się SDe­
cialnie do min. robót publicz­
nvch po bliższe szczegóły co do 
"nowych podstaw" projektowa­
nej, iakoby, ustawy. 

Zaindagowany przez rrasdy­
rektor departamentu prawno -
administracyjnego min. robót 
publiczn., p. Krajewski, jedyna 
kompetentna w tej mater.ii In­

stanc.ia, oświa,dczvł jednak ku 
naszemu zdumieniu, ze nic O ca 
łej tej sprawie nie WIe. 

- Z.adnv.ch instrukcji co do 
opra'cow-ania projektu tistawy od 
ministra Moraczewskiego nic 
otrzym:lłemo pomimo - akcen­
il1je : dyr. Krajewski - że wszy' 
sLkle tego rodzaju prace !Są do 
mnie kierowane; jaki zaś jest 
los wycofanego z sejmu projek­
tu nie Wjem. ho ,nie mln. rob6t 
pub!. było jego autorLul. , 

'Tllyby choć drobna czę~ć po­
głosek o nowym projekcie budo 
wy tanich mieszkaI'i. była praw­
d a, to najwyżej caia ta spr~wa 
znalazłaoy się w stadjum ... my­
śli przygotowawczej p. ministra 

ubezpieczyć się na ży­
cie, od ognia, kradzie­
ży, na · dogodnych wa­
runkach, niezwłocznie 

dzwońcie 

Natychmiast będziecie 
odwiedzel\i, solidnie i 
akuratnie załatwieni. 

. nie lwlekaj[ie" 

(Specjalna służba korespondencyjna "Głosu Porannego") 

Moraczewskiego. vV każdym ra 
zie byłbym o tern powiadomio­
ny. 

Tyle p. dyr. Krajewski. 
Jak więc wywnioskować mo­

~:na Z treści powyższego wywia­
du - chwilowo o budowie ta­
nich mieszkalI myślą i marzą 
ŁvJko tvsiacZlle J'7.CS7e bezdom­
nvch i obywatele, duszący się 
w katastrofalnych wuru'nkach 
mieszkaniowych. Słowem budo 
wa tanich mieszkałl. ale ua ... 

w Łodzi tragedja polega na cia­
snocie mieszkaniowej, w vVar­
szawie przejawia się ona najja­
skrawiej w tysiącach bezdom­
nych. To też ilustracją głodu 
mieszkaniowego w Warszawie 
są nie ciasne i niezdrowe lochy 
i pomieszczenia, ale... długi 
dwuszereg ław w Alejach L"jaz­
dowskich, Łazienkowskich i 
Belwederskich, gęsto obsadzo­
ny śpiącymi bezdomnymi, tu­
dzież bezdomni, nocujący, z bra 
ku miejsc, w kilkunastu miej-

dzi, czy na Zolihorzu lub Anno­
polu w Warszawie, może w 
tych warunkach znaleźć uspra­
wiedliwienie? 

Zresztą - "nienIa" o ezem 
mówić. Protesty, krzyki o ratu­
nek i pomoc najczęściej prze­
brzmiewają bez echa. a nędza, 
nietylko że trwa nadal, ale 
pcha skazalIców losu na bezdN 
ta rozpaczy, rt..tygnaeji, występ­
ku i upadku moralnego, 

* * * księżycu. 
• * * skich domach noclegowych, w <\ propos wpływu łatalnych 

Na iczarniejsze obrazki nędzy bramach domów i pod mostami warunków mieszkaniowych na 
mieszkaniowej są łodzianom do Poniatowskiego i Kierbedzia, moralność. Charakterystycozny 
skonale znane. W Łodzi nie bez różnicy na pogodę. obrazek - jeden z wielu ... 
trzeba zbyt gorliwie sZtUkać sŁę- 'Widzieliśmy tu okropne sce- Przez 11 lat mieszkały dwie 
('ł:tlych nor, zwan.vch, jak gdyby :ty. wdowy pp. L_ i B pod jednym 
dla podkreślenia potworności te Matki z dziećmi, często nie- dachem w domu przY ul. ~ 
f!O rodz!\ in stanu rZeczy, Izba- mowlętami, nocują o chłodzie ta. 
roi, w których ,.mip~zka" DO 10. nad brzegiem vVisły. nlOĆ bosa VV jednej izbie wychowywali 
12, a często 15 osób. Znaleźć je i naga dziatwa drży ." zimna, się też syn p. L. i córeczka p. B. 
morna na każdym kroku, s:tcze- zrozpaczone matki byłyby szczę, Przez 11 lat nie było pomiędzy 
q6lnie w dzielnic:'!ch robotni- Wwe, gdyby im p.ozwolono tak rodzinami kłótni. Aż pewnego 
czveh: na Ba'lltl'lch, ChO!TUI(~h . sypiać. Na nieszczęście jednak dnia, przed niespełna kwarta­
Rozinacho w Radogoszc:tu. V.~i- władze nie dają im spokOJU, plo lem 18-letni syn p. L., Leon, po 
"_z0 "Wl.e l' t n. k . d ' L t czul się dojrzałvm. "-'\dok roz-
"I" szą.c oczupce ro Zlny. oS,o a 

kic.oh rodzin" J'est okropny. Do bieraj~cej sję i ubierającej 18-
.Jeżeli pislemv O tem WS7.V~t· Ietniel sąsiadki , córkI p. B, pod 

k " ' t baraków nie przY.J·mu.J·ą bowiem lem Jeszcze raz , czymllly o - niecal go i gorszył, Doszedł do 
t 1'· t b k t t ć liczno - osohowych ro<lzm, no-y 1\.0 DO o, li Y S ons a owa o ' wniosku, że dzieJ'e się krzywda 

d t ' b' kt h b zostawiaJ'ąc J'e pa lasce i nieła-na po s aWJe o le vwnyc o - moralności. I oto młodociany 
serwacji, że co do głodu miesz- sce losu. bojownik cnoty zawiesił pewne-
kaniowego Łódi stanowezo I jak wobec te] krzyczącej go popołudnia czerwoną kotar,'}, 
dzierży prym. Ten smutny za- niedoli wyglądają obIetnice i dzieląc pokój na dwie ezęś~i.· 
szczyt nie jest udziałem wyłącz- "zabiegi" dokoła budowy tanich Los chciał, że w połowie, prze­
nie polskiego Manchesteru. \V mieszkań? Czy brak kredyłńw znaczonej dla rodziny B. było 
stolicy, aczkolwiek, nie w tak na rozbudowę i krępowanie sa- ciemno, jak w piwnicy, gdyż 
potwornych rozmiarach, nQdza morządów w dziedzinie budowy jedyne okno izby, znalazło się 
mieszkaniowa występuje dość np. domów robotniczych na Po- w "części" rodziny L. Na żąda­
często. Tvlko, że podczas, gdy . lesiu Konstantynowskiem w Ło nie rodziny B., aby usunięto ---~ ................. ~ ............................ ~ ......................... . 

Pikantna farsa D. I. 

Szósiapl 
,t? 't" _'"~'.. • _. • . 

, W roli tytułowej 

król komików Hollywoodu NasleDn, Drogram 

przegrodę, Leon L. się oburzyŁ 
- Jakto - mówil. - więc 

sądzi pani, że chce ją widzieć v." 

negliżu? 
- Nie o to chodzi: chodzi ~ 

światło .•. 
Sprawa oparła sie o sąd. 
Jaki będzie i jaki może by~ 

wyrok? .. 
* * ... 

Nie brak też na tle głodu mit 
szkaniowego wypadków o po­
smaku zgoła humorystycznym. 
Posłuchajcie! Historja wprost 
niepra wdopodobna. 

Przy ul. Grzybowskiej 6 mie~ 
szka od 22 lat rodzina Wierni­
ków, zajmująca lokal 3-pokoj<>­
wy. Po pewnym czasie zwrócit 
się do p. \Viernika syn właści­
ciela domu p. Segał z prośbą 
o ... wynajęcie mu pokoju. Panie 
waż p. S. dobrze chciał zap~u. 
cić, p. W. wynajął mu pokój. 

Pan Segał pozwolił sobie jed­
nak na "drobnostkę"; bardz~ 
niewygodną dla lokatora p. W. 
Oto bez jego wiedzy p. Segat-­
kamienicznik i sublokator .. 
jednej osobie - przez kilka no­
cy, spokojnie wybił otwór '# 

ścianie swego pokoju, wmuro­
wał ~ otwór drzwi, ł w ten sp" 
sób przyłączył swój pokój do 
sąsiadującego mieszkama... SWE' 
g? p~<;~ L.~jz~sr .S.ęQ!lla. r .o (}J~; 
gmalp'i'tn. potrry.§,te , .p. S. php., 
stwo W. dowiedzielI się 7. tego 
spostrzeżenia, fe p. S. nie wra· 
ca do mieszkania, a jednak.~ 
znajduje się w pokoju. Oczywi 
ście wynikł skandal. 

Ale niedość na tern. PUE'(\ 
kilku dni 'ł'lli p. S. (iunior) polt" 
cH murarzom zamurow~(­
drzwi, prowadzące z jego poko­
ju do mieszkania pfl'lwowitegB 
właściciela mieszkania p. W'Ii 
popehIiając w ten sposób kra· 
dzież ... pokoju. 

Onegdaj doszło na tle leg., 
"kawału" do bójki, Ił n~l'·· f' 1 <la 
przelewu krwi. 

* * * 

Plonty Banks \V Grand·Kinie. "Piękne" historje? A U d::':, 

o lo się wanno domini 1929 w 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• mieście stołec,znem Warsza· , ~ 

Znane ze swej dobrod i trwałości ODon, i detki 

POSIADA STALE NA SKŁADZIE 

Biuro THbninno-Handlowe "E Ił E R li J Ił" tódź, Piotrkowska 56, tel. 14-33. 

GeBone. 

Dziś i dni następnych! 
Przebojowe arcydzieło z .Gru­
py wielkich gwiazd ekranu" 
ameryk. wytw. United Artists 
Największa tancerka świata, 

urocza i pełna wdzięku 

GILDA GRAY 
Chińska gwiazda ekranu 

ANNA MAY WONG 
Rasowy, stuprocentowy 
CLlVE BROOK 

w fihni,e misterji erotycznych, 
czarnych lamów, tajemnic klasz­
torów tybetańskich, filmie po­
n\D'ych kultów i obrzędów, fil­
mie zmysłowych tańców, opjum 

, "IAn[tRK[" BlfióW" II Wspaniała ilustracja muzyczna 
6 orkiestry symfonicznej pod dyr . 

.... BZ .................... ~ .......... ~ .. ag .................................... _~ A. Czudnowskleg~. 

z a ial 
~ł",' ,.: ~ ... ł • ... ;\JI ~~ ,,', ~ '''-:' ""., .,'~ .• ~'~ .,' '.~. ~"'"r l, ,,~'. . .,., 

Początek przedstawl:.ń o godz. 
4-ej, w soboty i niedziele o 12 
w pot, ostatniego o g. 10 w. 

Ceny miejsc na I seans od 1 
zł., w soboty i niedziele od 12 
do 3-ej pp. wszystkie miejsca 

o 50 r. i 1 :d. 
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DONIOSLE ROZSTRZYGNIĘ-

CIE SĄDU NAJWYŻSZEGO. Sąd 
N ajwymzy wydal w b. tygodniu 
doni'OSłe rozstrzygnięcie w spra.wie 
ferowania. wy!'oków eksmisyjnych. 

Dawniej sądy trzymały się ści­
śle litery pra.wa, wyda.jąc w każ­
dym wypadku wyrok, obecnie zaś 
sąd może oddalilĆ skargi eksmisyj 
ne, jeśli 'lokatot' moźe być uspra­
wiedliwiony re swej nieakuratnoś­

ei 

Z URZĘDU ZASIŁKOWEGO 
MAGISTRA TU. Według obliczeń u 
rzędu zasHkowego magist'ł'atu m. 
Łodzi - ogólna liczba osób, pobie 
rających za.pomogi doraźLe w okre 
sie od 13 do 19 maja r. b. wynosi 
la 293, wtem: 276 mężczyzn i 22 
k()biet. W okresi-e tym wypłacono 
zasiłków na ogólną, surmę złoty{;h 

4,640,70. 

niema skreśleń w budżecie m. bodzi 
J~lt on .Ulko badanu w Dlinisi~ .. s.wi~ spraw 
w~",nt;Ó'zng(b i z owasami bedziC! prz~llaDg 

p. woj~wodzi~ 
Warsz. koresp. "Głosu Poran­

nego" (GeL) telefonUJe: 

W związku z podniesionemi 
ostatnio przez prasę łódzką alar 
mami o skreśleniu przez władze 
nadzorcze lwiej części pozycji 
nadzwyczajnego budtetu m. 1..0 
dzi na rok 1929-30, co przekre­
śliłoby w rezultacie większą 
część zamierzeń inwestycyj­
nych magistratu łódzkiego­
zwróciliśmy się do departamen­
tu samorzą'l0wego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, gdzie o-

Budowa 

trzymaliśmy oficjalny w tej przedsiębiorstw komunalnych, 
sprawie komunikat minister- gospodarki rolno - leśniezej o­
stwa wyjaśniający, w jak. toku raz dochodów i wydatków nad­
znajdują się badania wspomaia zwyezajnyeh (budżet inwesty­
nego budżetu przf'''z minister- cyjny. (Przyp. red.). 
stwo. Budżet administracyjny jest 

K 'k t t ł w dałszym elągu baauny w wy-
• o~um. a. en ma nas ępo- dziale finansów kom.onalnych. 
.łące rZ1DJeme: Po zakończeniu tych prac u-
"Wydział gospodarczy dep~- wagi i zalecenia M. S. W. b~ą 

tamentu polityki komunalnej przesIane p. wojewodzie łódz­
ministerstwa spraw wewnętrz.. kiemu, Władysławowi Jaiizczol 
nych ukończył badania części łOwi, jako władzy nadzorczej~ 
budżetu ID. Łodzi na r. 1929-30, celem wydania dalszych zal".t..ą­
dotyczący komitetu rozbudowy., dzeń". 

worca towarowego 

na morzu i plaży 
\V Sopotach 

Z!U.iłki ustawowe pobieral~, utknęła znów na martwym punkcie z powodu braku 
6,705 osób, wtem 4,068 mężczyzn 

funduszów 

Niema.!ą kookurenc.j-ę dla wy.. 
brzeża. ~opocki ego jest Jastarnia, 
Hel i Gdynia rozwijająca się ... 
dość szyblciem tempie, to te't Sopu 
ty w roku bież. nie SlWzędzą trn­
du, kosztów i zabiegów, aby C» 
~tall."'Czyć swoim gościom m:tł...-s~ 

mum pnyjemnoŚc.i i. pobyt \V So~ 

t.ach w jaknajhaJrdziej moiliwy ~ 
sób uprzyjemnić. Wspa.niały ogród 
kuracyjny zosta.ł przez za.rząd ką.­

pielowy zmodernizowany i noweml 
plantacjami ogrodowemi wzbog1l.­
eony, co przyczyniło się d() tego. 
że ohecne plantacje ogrodowe mU 
cza.ją się naprawdę do najpiękniej· 
szych w Europie. Hotel KagYM 
słusznie z;'Wany najpiękniej&ym 

Dotelem nad Bałtykiem czyni po4 
względem wygód i wykwintu za,. 

dość ehoćby najb:m:1ziej w sma.kll 
wybrednym i wymagającym· Cen, 
w hotelu Krusyn.o odpowi&da.j~ 

mniej więcej cenom hotelowym w 
SzwajcaJrp.. Wysoka. zniika OOIS 

jest oezywiśeie uwzględniona. na 
początku i w końeu sezon1L. W sp&­

niale nrząd.rone korty tenni~ow~ 
golf, konna jazda., Ż2.g1owce, etn. 
lanie do gołębiJ i spacery w UJ'o­

czym lesie, poło7.onym. nad mo· 
rzem są z wszelkiemi wygodami 
do dyspozycji gości hotelu Kll6y­
no, a także ciepłe kąipiele m()rskill 
znaJdują.ce się niflma.l w każdym 
pokoju hoteliU. Bezpośrednio nad 
mone~ tuż przed hotelem u.rzącho 
no dancing okolony na 1000 m. sW 
dących. Ci.eszą.ea się bempom. 
sławą światowa. orkiestra FU!IM 

zosta.ła. w tym roku zaa.ngaŻOw3In& 
i prtygtrywa,Ć będzie do tańców. 

Od 7 - 14 lipea. odbędzie si"-ę t. 
%w. ,.tydzień sportowy" c.ies~ą.cy 

się staJe duiem powodzeniem. VI: 
tym czasie rownileż odbędzie si~ 

,.wielki tydzień wodny", który 
trwai będzie do 21 lipea urozma.j· 
cony atrakojam.i i zawoda.mi mi~­
dzynarodowemi. Na 8Zczegól~ k_ 

wagę zasługuje turniej tennisowy, 
który odbędz.ie się w piel •• ,. 
dniach tygodnia sport.ow~ J: lł­

działem czołowych i wybi'tnych gra 
.rtr:y polskich. Swiatowej sławy o­

pera leśna. 1929 "Śpiewaey 17<0'­

rymbersey" W~onera. pod naozel, 
nym kiernnkiem prof. Masxa V. 

SchilIing wystawiona będni4e w 
końcu lipctl. i na. ~ą.tku 
!'-ierpn!ha. Salony gry w 
Kru;;yno lZostaiły znam;nje ~e­
rLOne ,eo zapewnia graer.om o wie 
le więeej wygód D pnyjemn«*.i. 
Dla. gry w ba.ka.ntta. ~()JW 
wspaniałe eercle prive. 

i ,637 k{.biet. Suma wypłaconych W tych dniach odbyło się w kiego wystąpił z żądaniem skie­
zasiłkow wynosHa zł. 105,32o,c;O. Warszawie posiedzenie dyrek- rowania tych spraw na właści-

WYBORY DO KASY CHO- cyjnej rady kolejowej, w któ- we tory. nrzystosowane do re-
RYCH W PABJANICACH. W nie- rem z ramienia samorządu łódz alnych warunków i potrzeb 600 
dzielę odbędą się wybory do rady kiego wziął udział wiceprezy- tysięcznej stolicy polskiego prze 
kasy .chorych w Pabjanicach przy dent dr. Wieliński. mysłu. 
('zem zgłof;zono ogółem 11 list. Reprezentant m. Łodzi poru- \Żądania przedstawiciela sa-

Od tygodnia już odbywają, się szył w toku obrad m. in. zalega mo rządu poparł całkowicie za­
c lą,głe wiece przedwyborcze i e- jącą sprawę budowy dworca to siadający w radzie dyrekcyjnej 
nargiozna agitacja za poszczegól- warowego na Polesiu Widzew· reprezentant Zw. Przemysłowo 

Jlemi stTonnictwamL skiem i wskazał na poważne - dr. Roger Battaglia, który 
Jak wynika z dotychczasowych kłopoŁy i niedogodności miasta, w s"\vem przemówieniu położył 

nastrojów przewidywa.ny jest po- wynikające z zaniechania przez szczególny nacisk na obecne, nie 
dz ilał większości maLdatów pomię d 

wła ze kolejowe tej budowy, dostateczne i wadliwe, połącze-
azy l'ocjalilSt.ami a chadekamI. 

WYBORY DO RADY .MJ,EJ­
SKIEJ W KOLE. W niedzielę odbę 
clą się wybory do rady miejskiej w 
Kole. Przedstawiciele łódzkich or-
ganizacji poli<tycznych i związków 
zawodowych wyjechali do Koła ce­

lem przeprowadzenia agitacji przed 
wyborczej. Cb) 

DYżURY APTEK. Dziś dyżuru­
Ją następujące apteki: M. Lipca 
(piotrkowska 193); M. Miillera 
(PiQtrkowl'ka 46); W. Groszkow­
skiego (Konstantynowska 15); Pe­
relma.na (CegielLiana 64); H. Nie 
wiarowskiego (Aleksandrowska 34) 
Z. Jankielewioza (Sta.ry Rynek 9). 

Skrzyn ka do listów 
Wielce Szmowny Panie Redak· 

torze! 

Proszę uprzejmie o łaskawe spro 
~towa.nie szeregu faktów w artyku­
le, jaki ukazał się w "Głosie Po­
ra.nnym" z dnia 9 b. m., p. t. "Nie­
samowity właściciel domu". Otóż 

wybudowałem oficynę w podwórzu 
j ubiegałem się o pożyczkę B. G. K. 
ale jej re-e otrzymałem. Pozatem 
nieprawdą. jest, że chciałem zrobić 
jakieś nowe kontrakty magistra­
ckie, gdyż zawarłem odrazu kon­
trakty na odpowiedu!ch blankie­
tach na. jeden rok od 1 lipca 1928 
do 1 lipca 1929 r. z wyszczególnie· 
ną sumą roczną. i żadnej dopła.ty 

nie żądałem. Wreszcie ni-e ~ywa­
lem lokatora mego, Moszka Złotni­
ckiego, aby grozić mu rewolwe. 
rem, a za. rozpowszechnian.iie ta­
ki-ch kłamliwych plotek zaskarżę 
ZłGtnickiego do są.du. Broń naby­
łem z tego względu, iż otrzymałem 
3 listy anonimowe 00 lokatorów 
~ pogróżkami. 

Ra.c·z przyjąć Panie Rledaktorze, 
wyrazy S1!:tCunku i podziękowania 
,a umieszczenie powyższego wyja.-
1nienJa. 

Seweryn Małes 

ora z wadliwie ułożonych, n- nie Łodzi z Zachodeftl. 
poś dzających Łódź, rozkła- Prezes dyrekcji kolejowej 
dów kolejowych. I warszawskiej, • p. inż. Bieniecki, 

Pan wiceprezydent dr. \Vielhl w odpowiedzi na przeln6wienie 
ski w imieniu samorządu ł6dz· p. wiceprezydenta Wielitlskiego 

Kino " I eU 

teatr 
Piotrkowska 108. -
zii nadzwrczaina - , _ pr~mJfra. _ 

Najnowsze 
. 

opracowanie epokowego 
filmu świata 

Potężny dramat egzotyczny 
_ według powieści _ 

PIOTRA BfNOII. 
W rolach głównych : W rolach głównych: 

PRZEPIĘKNA 

Stanisława Napiórkowska 
i wytworny Jean 4nR~lo. 

• 
MUZYKA M. LlDAUERA. 

Na pierwszy seans codziennie od 4.30-6 po poł., 
w soboty. i niedziele od 12-3 po poło wszystkie 

miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

;wskazał, że dyrekcja warszaw­
ska pragnęłaby rozpocząć zdaw 
na zapowiadane roboty na Pole­
siu Widzewskiem, ma jednakże 
poważne wątpliwości, czy w bie 
iącym sezonie uda się do tych 
robót przystąpić, ponieważ kre­
dyty przyznane zarz~dowi koJe­
/jowem(u na inwest~ he zostały, 

w rokn biei. bardzo znacznie 
zmniejszone i nie jest dziś wia­
dome ,czv w repartycji pozosta 
łych po redukcji kredytów u­
względniona będzie również 

Łódź. 

Co do zmian w rozkładach 

kolejowych, p. prezes Bieniecki 
oświadczył, że dyrekcja war­
szawska, na której terenie łódz­
ki węzeł kolejowy się znajduje, 
poczyni starania, aby w miarę 

istniejących możności, pomla­
ty m.. Łodzi zostały uwzględnia-
ne. 

Dr. mecL 

S. Niewiazsld 
Specjalista ehorób skórnyeh, 

wenerycznych i m,oezopłciowych, 
leezenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5, teleł. 59-40. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-9 wieca. 
w niedziele i świ~t& od 9-L 

0ddDełD& pocsekalDia dla .-

-
BelPo~re~ni ~onta~t l petentami 

zaleca swym urzędnikom M. S. Wewn. 
Jak się dowiadujemy, mmI' chiwać petent6w, przyjmowae 

sterstwo spraw wewnętrznych podania i t. p. 
wydało okólnik do wojewodów Wreszcie ministerstwo zwra' 
ażeby możliwie w jaknajszer- ca uwagę, ie szereg spraw o 
szym zakresie zastosowali t. zw. charakterze masowym jak wyda 
urzędowanie objazdowe. wanie paszportów zagraniez· 
Również podobny sposób u- nych robotnikom sezonowym 

rzędowania ministerstwo zaJe., mogłoby być załatwione na miej 
:Ca urzędnikom fachowym, do- sen ku wygodzie zainteresowa­
dając, że powinni oni przesIu. nych petentów. 

Pobór rocznika 1908 i 1907 
Dziś, w środę, dnia 12-go misarjatu policji, których mu:"; 

czerwca r. b., winni się itawić ska rozpoczynają się na litery: 
do poboru przed komisją pobo· od R do Z. 
rową nr. 1 (Pomorska 18) po­
borowi rocznika 1908, r.un.iesz· 
kali na terenie VIII komisarjatu 
policji, kt6rych nazwiska roz­
poczynajq sit: na litery 

od J do N. 

Przed komisją poborową nr. 
2 (Ogrodowa 34) winni się sta· 
wić poborowi rocznika 1908: 
zamieszkali na. terenie Xli 

Przed komisją poborową M. 

3 (Zakątna 82) winni się sta~ 
poborowi rocznika 1907, uzna­
ni za czasowo niezdolnych d0 
służby wojskowej w roko 1928 
(kategorja "B"), zamieszkali na 
terenie III komisarjatu pofieji 
państwowej, których na:twisk, 
rozpoczynają się na litery: 

...tS.&. 
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Dziś po raz ostatni! 

Ul 

I2.Vr.= GŁOS PORANNY-l929. 

dzi~Ił!1D 

gt: Da 
uwaweeo zbira, lDorde .. ,g 

Iłomana §zł:zecińlkieao 

.M' • .r128 

kup " b. p. firóla 

Prz,wode, szajki "Wladc6w NOCJ·· skazani na 10 lat wiezienia 
Najpotężniejszy przebój ostatniej 

doby p. t. Największym sukcesem wOje-j zienia. Ponieważ jednak zbrod· 

Zilgład~ Ił O S I-l- w6dzkiego komendanta urzędu nian ten miał na. swem sumie· 
ł LI śledczego podinsp. Noska było I niu 

kiego jak donosiliśmy, odpowia­
dać miał za te ezyny kolejno 
przed sądami 'Okręgowemi. Za 
napady ba~dyckie dokonane w 
powiecie piotrkowskim Szcze­
ciński odpowiadać miał przed 
sądem okr~owym w ~otrko-

, Kaczmarek i Szczeciński, o­
skarżeni są o to, że w styczniu 
r. bież. dokonali napadu na 
dwuch handlarzy koni: Arona 
Rubina i Abrama Goldberga na 
szosie prowadzącej do Będko­
wa. 

to epokowy dramat, treścią którego zlikwidowanie głośne.i bandy rai szel'eg przestwstw 
jest 

busiów, grasujących na terenie natury kryminalnej, a przede-

R R r n U 11 n ol K n D ł ~ I v województwa łódzkiego i tero-I wszystkiem kilka napadów ban 
R ~ r U D L I ryzujących mieszkańców. ~dyckioh dokonanych"'- bronią 

• i ~nieważ napadnięc'i stawili wIe. Dzieje czarnego kapiana ro .. p~sty od Banda ta pod nazwą w powiatach województwa ł6dz 
początku jego szarlatanerji, aż do 

nikczemnej śmierci. "Władców Nocy" W dniu wczoraJsz~'IIl zasiedli opór, 
eeeeee&8fJe88e8ft8eeeee~ obaj na ławie oskarżonych sądu baudyci ci~żko poranili ich W rolach głównych: dokonała kilka napadów na 

Złole-lo niewielka CO oraz zrabowali wóz i pewną su Jatk Trevor i Diana ł{erenne ludność miejską i wiejską. 
Orkiestra powiększona. Na czele bandy tej słał osła· 

kwota, a możesz za okręgowego w Piotrkowie. 
mę pieniędzy. Napadnięci pozo-

nią nabyc los Wiel- Sprawa ta wywołała zrozu-
Na pierwszy seans codziennie od 4.30 wiony Adam Kaczmarek, prawą 
do 6 po pol. i w soboty i nie~z.iele ręką którego był morderca b. p. 
od 12-3 po poł. wszystkie mIeJsca Michała Kr6la _ Roman Szcze­

po 50 gr. 

kiej Lolerji Fan- miale zainteresowanie w Gro- stawieni na szosie na łasce losu. 
to;v~j P. W.~.gdzie dzie Trybunalskim, tak, że już dowlekli się do Będkowa, gdzie 
wsrod hm n o s ~.w a od rana gmach sądu był for- udzielono im pierwszej pomocy 

UWAGA: ciI'i s ki. cennyc premJl są lekarskiej. Powiadomiona o na· 
KINO W OGRODZIE 4 główne wygrane e malnie oblężony przez tłum cie padzie policja przeprowadzała 

W ' . g d al' Jak wiadomo Szczeciński ska warlos'cz' po i kawych. razie nJepo o y seanse na s I. skrupulatne poszukiwania, któ-
-=~~~~~~~~== zany został 75.000 7J

o 
O godz .. 9.00 rano wprowadzo 

.- . za mOł'derstwo Ll d il k b re nie dały chwilowo żadnych no po s ną es ortą o u prze-
k · d k wyników. Nie zdołano nawet 

WalkI- fr2ncusk.-e wyro -lem są u o ręgowego w ! Losy do nabycia wszędzie! stępc6w, a o godz. 10.00 - roz-
U Ł~dzi na 15 lat ciężkiego wię' 4XiKił9QQ~ggQ~gQQQQQQ" poczęła się sesja sądu. \ustalic nazwisk sprawc<jw ua-

WQ~U !-===~~=~==~==~~_~~~=~=~==~_~===w::====~~=~.~~.~p~n~do~ro~~ 
Najbardziej interesującą walką sie władze policyjne zdołały u· 

wieczoru wczorajszego było spotka K · t J ~. , t ~ l" t ~ · stalić, kto był sprawcą napadu. 
nie między Sztekkerem a Krausem nmUnl f Y[lny y llnn -fln[ W O 11 W styczniu b. roku udało się 
~:~::~~ne w stylu wolnoamery- U ~ "tI r; :;ś~ą~la;t~~yb~:d~t~:~~:!~~: 

Przez cały prawie czas walki n­
,'>ida,(!zniala się przewaga Sztekkt< 
Ta, który był C1:ęściej w ofenzywie. 
Przyznać jednnk trzeba że i Krllus 
wykaza.ł dużą ZD:1jomość tego ro­
dzaju zapasów. Po 27 m:'nut.ach 
bardzo emocjonującej walki zwy­
~iężył Sztekker. 

W drugiej pa.rze walczył 

BRYŁA - KOCHAŃSKI 

Bryła. ba;wił się swoim przeciwni­
k:'Cm jak piłeczką. rzucając nim na. 
w~zystkie strony. Ko.chański sta,.. 
raJ: się lYror.ić, jedna,k bezskntec7r 
nie, bowiem po trzyminutowej wal 
ce padł ofiMą odW'l'otnego pasa.. 

ŚPIEWACZEK - KORNATZ 

Walka. tych dwuc·h hrut.ali pro­
wadzona, w !;?;ybkiem tempie?; prze 
wagą. zmienną. zakończyła się wy­
niddem remisowym. 

STIBOR - WEISS 

Decydują.cn };potkanie tej pary 
w7.budza.ło d1lże zn.i'Tlterf\l;owa.nie. 
poruewa,'i Weiss zaprezentował 
~ię jak dotąd z najlepszej ~tl'ony 
II. Stibor ma już ustaloną maTkę. 
Walka jednak zakończył:\. się po 
npływie jedu~j minul.y zwycię­
stwem St;l\}ora. 

Dziś walozą KohIer - Spiewa.. 
czek, Szczerbiński - Komatz, 
Kraus - PefJrowicz (decydująca) i 
najciekawsze spotkanie w obe~­

qyill turn:-eju Stibor - Sztekker. 

Trochę humlu'u 
NAJBIEDNIEJSI. 

Pewien literat amerykański, 
przybywszy niedawno do Europy, 
rozmawiał w pewnem towany­
~tW11'C londyńskiem o wielkiej bie­
dzie w Ameryce. 

- Bieda w Ameryce? - odez­
wała siQ jedna ze słuchac:zek.­

Chyba pa.n tylko · żartuje. 

- Nie, pani. To nie żart - od­
pad literat. - W Ameryce dstme­
je l'z-eczywiście wielu bardzo bie­
dnych ludzi, którzy nie posi'ada.ją. 

nic, prócz - pi&ni~l! 

zakończył się aresztowaniem wybitnych działaczy 
Org:tnizn.cja komunistyczna ",. 

Łodzi rok l'ocznie w styc'Zniu w 
czasie od 21 do 28 obchodzi t. zw. 
,.Tydzień trzech L", chcą.c w ten 
sposób uczcić pamięć brzech na.j­
'wybitniejszych wodzów ustroju kIJ 

< lIIuni..,>tycznego, a, wic-c Lenina, 
Liebknechta i Róży Luksemburg. 
Zwykle w tym okresie władze po­
lityc'Zr.e w Łodzi zwra,eają. bacz­
niejszą. uwagę ńa dziaJ:alność ko­
munistyczną.. Jed.eIl z patroli poli­
cyjnych, znajdujący się w dniu 21 
~·ycznia' \W godzina.ch wieczOO'o" 
wych prLy ul. Słowiańskiej zauwa 
żył przed domem m. 17 jakiegoś 

mężlczyznę, który na widok policji 
usiłował skryć Sl~ w bramie tegoż 
domu, Po zatrzymaniu go znalezio 
no pn:y nim czterry sztanda,ry ko­
munistyczne oraz rękopis różnych 

zarządzeń komUIlistycznycb. Po 
doprowadzeniu go do kom:sarja.tu 
ckaza.ł się nim Zygmunt Kuna.. 
W zięty w krzyżowy ogień pytań 

Kuna oświadc'Zył, że paczkę otrzy 
lDał przed domem od nieznanego 
IDU osobnika, który przedstawił 

mu się jako "Lolek" i prosu o 
zatrzymanie tej paczki, którą miał 
niebawem odebrać. 

PoliCja., chcąc stwierdzić wiary. 
godLOŚć słów tych wyprowadziła, 

go na wyżej wspomnia.ne miej1;e4!ł 

i otoczony ze wszyatkich stron 
przez tajną polieję oozekiwał przy 
bycia rzekomego "Lolka". I rze­
('zywiście podeszło doń po jakimś 
cr.asie dwóch osobników, którzy zo 
stali za1Jrzymani i doprowadzeni 
do urzędu śledczego. Okaza.li się 

nimi Sta.niBła.w Jaroszewski i Jam 
Świerczyński, przy których rów­
nie1; znale-ziono ba,rdzo kompronrl­
tują.cy ma.terjał. W dniu wczoraj­
szym wszyscy trzej 20-letLi Z­
gmunt Kuna, 19-1etni Sta.n:~ław Ja 
l'Oszewski i 21-letni Jam Świerczyń 
ski stanęli przed sądem okTęgo­

wyro, którą to sprawę rO'Lpatry­
wał sędzia. mnicz, w asystencji sę 
dziów Ma.uera i Łozińskiego. PIJ 
prLewodzie sądowym i wysłuch~ 

niu przemówi~ń prokuratora Za­
bińskiego i obrońców adw. Kro­
kowskiego i ~l. adwok. Fuk~a, 

sąd skazał Kunę na. 3 lata ci'ężkie­
go wi'ęzienia., Jatroszewskiego za8 
i Świerczyńskiego na 4 lata cięż­
kiego wię"lienia. kaiflo.go z pO'Lba. 
witmiem prnw. (P) 

Iraszna katastrula samochodowiI 
11 osób ciężko rannych i jedna zabita 

że członkami szajki bandyckiej 
byli Kaczmarek i Szczeciński. 

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia przewodniczący zwraca się 
do oskarżonych z pytaniem czy 
przyznają się do inkryminowa· 
nego im czynu. 
Padają twardo dwa słowa, 

wypowiedziane zimno, słanow­
czym głosem: - Tak! Tak! 

Następnie powtarzają swe 
zeznania złożone w śledztwie, 

zaznaczając jeszc?:e raz, że dzia­
łali tylko sami, ponieważ 
pozostała cz~ść bandy "praco­
wała" na terenie i'onego powia. 

łu. 

Po zeznaniach oskarżonych 

sąd zbadał świadków, którzy 
jednak nic nowego do sprawy 
nie wnieśli. 

Wobec całkowitego stwierdze 
nia winy i przyznania się obu 
bandytów, sąd po naradzie wy­
dał wyrok, 
skazujący Romana Szczeciń· 

skiego i Adama Kaczmarka na 
10 lat ci~żkiego wi~zienia. 
OskaTżeni przyjęli wyrok w 

największym spokoju. 
Między ' Kołem a Kłodawą Po-[ dzie, stanęło wpoprzek, prze-[ przydrożnym rowie, wskutek 

wiału kaliskiego kursowały dwa szkadzając umyślnie następne- przewrócenia si~ autobusu zo­
autobusy, z których jeden był mu w przejeździe. Szofer następ stał zabity. 
)własnością Cachłoszyna, drugi nego autobusu ;echal jednak Na mlejsce wypadku z.techały Wkrótce po zakOllczeniu rOl; 

Chwalińskiego. Obydwaj oni tak szybko, że nie mógł natych natychmiast władze policyjne, prawy bandyci p~zewiezieni zo­
prowadzili międzv sobą poważ- miast wozu zahamować, co mia które szofera autobusu, winne- słali pod eskortą do Łodzi i 11-

oą konkurencj~. W ubiegłą so- lo nast~pstwa straszne. Auto z go spowod.. katastrofy areszło- mieszczeni w więzieniu przy 
botę, gdy autobusy te znalazły całą szybkością najechalo na wały i osadzUy w więzieniu do ul K'k ' 
si~ niedaleko Bielawy na dro- stojąey wpoprzek autobus ł dyspozyc.ii władz sądowych. _ . operm a. 
dze kolo - Kłodawy, gdzie wskutek zderzenia 11 pasaże- \Wszystkich rannych odwiezło- Zabójca b. p. Michała Króla 
wskutek złego stanu szosy znaj- rów uległo ci~żkim obrażeniom no do pobliskiego szuifala, gdzie Roman Szczeciński sprowadzo. 
duje si~ wąski prze. lud, auto ciała. Niezależnie od tego, jeden pJ'Zebywają pod opieką łekar- ny zostanie wkrótce do sądu o-
Cbwałińsklego jadące na prze- z chło})ów siedzący wówczas w ską· (P) k L d' b lu 

ręgowego w o Zl, y wys -
Eh n '" 
Naarodzeni ulubień,g 

Dwa $wietne okllzg psiego rodu, które otrzgmałg piuwsu rw.grodg 
l1a lam.kwsie w Lond.unie. 

chać odczytania motywów wy, 
roku, skazującego bandytę na 
15 lat ciężkiego więzienia. 

Pozatern krwawy ten zbrod· 
niarz posiada na swem sumie­
niu szereg innych przestępstw, 

za które grozi mu jeszcze 10 
spraw sądowych. Najpoważniej­
szą z tych będzie sprawa o za­
bójstwo niejakie~o Abe Wilczyń 
skiego, zamordowanego lI-go 
stycznia r. b. w Sompolnie, po­
wiatu łódzkiego. Za tę zbrodnię 
Szczecińskiemu grozi kara 
Imield. 

L. o. 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 
• 

Z ESTRADY KONCERTOWEJ 'l. 2ycia sowieckiego "Kwadratura 
koła.". 

PopiS uaniowski konserwator­
ium muz,cznego H. Kijeńskiej 

W 5O~Otę i niedzielę wieczorem 
~,Ostatnia zasłona". 

TEATR KAMERALNY 
Dominującą rolę w programie 

pop:'5U spełniła oprócz orkiestry 
smye'l.kowej, towarzyszącej soli­
~tom, klasa muzyki kameralnej 
prof. K. Wiłkomi:rskiego, której 
rezultaty dodatnie z uznaniem pod 
kreślam. 

nI.nrej chwalebnie przez ubogoM 
materjału odpowiedniego spisał się 
chór mieS'Lany, który pod wzglę­
dem rytmiki l czystości pozosta­
wia. wiele do życznia. 

I tym razem klasa. hannon}i. i 
kontrapunktu przedf>taWtilła dwi~ 
uczenice (Taikowską i Sapirównę), 

które powainemi pracami z zakre 
su kompozycji wydały jakna.jehlu­
bniej6ze śWiadect.wo swemu kie­
rownikowi, prof. L Ma.lUakiewic;zo­
wio 

Klasę śpiewu. (p. Comte-Wiqgo. 
okiej) reprezentowała p. Stachow­
ska., którą. słyszeliśmy przed ro­
kiem. Przy silnym i dźwięcznym 
głosile za.ehował:a. P. Stoohowska. 
tę lI3Dlą ostrość w brmrlenm i 
skłonnośe do zaciBkania zębów, 
przez 00 ł dykeja. łzaci na. na. wyra. 
zit;tośei 

Z klasy skrzypcowej (prof. ~ 
wenstein.a) chwalebnre popisali się 

w "Sonacie" Haendla, pp. Trzonek 
i StaniJeki, a:tn-zymująe się bMdw 
poprawnie W' tempie, fratrown.nm i 
stylu. P . .And:nejewskil (oz kI. pr.oL 
Dzjerian~) nja.wnił w wy­
kooauill "Romansu" Svendseua da 
~ musybJ.n.ość i temperament, ale 
l'óW'l'lieł j skłonnośe do przeudneJ 
wibr&ep,. PnydaJyby mu się l~sze 
'Skn.ypce.. 

Pr0duke3e fortepi3n0W'e wyka-z:a,. 
ły. te konserrwatorjum posi:a.d.a 
t;pot'O utalentowanyeh jednostek. 
Prof. Dobkiowicz zaprezentowal 
dwie llczeniee Po B06ak6wnę ~ Za.u-­
smer6wnę. Obie zuadniezo r6tni:t 
się od siebie. Piect'WMa. - to talent, 
wieloe .obiecujący; gra. pełna poe­
zji, ale artystycwe nie wykończo­
na. Są wszystkJile d8.ne na. rea.1iza­
c-ję w pnysz10ści P. Zammerówna 
owładnęła już w maC'Lllym stopniu 
.iTh'!trnmoorem i posiada. duże wy.o 
bienie toohniezne. Szkoda, ze dała. 

("zQDą w tych wypadkach na po' DZ.I·s' . do b t . I SO o y Wleczorem 
c:.::ą.tku tremę, wykonała bardzo 

włą.oznie sensacyjny scenarjusz eg 
poprawnie ki:lka utworów; oraz kl. 
prof. Dobkiewieza, którego uczeni. zotyczny z życia portowego japon· 

skiego ~,Yosh'wara". 
t'a p. Janisozewska wykonała z to- B d to t t . d f . . . • • Ję ą os a.me prze erJaml 
warzyszeruem orkJiestry dWl"'! czę- 't" teatrze Ka.meral. 
Ś • Kk' 'u I przeas a.wwnm w 
CI" oncertu 'oronacYJnego' ~uo- I 

_n..łn 'b ł' Ilym. ...... "'" w spo:::o, z-as uguJący na. 
szczerą pochwalę. TEATR LETNI 

WARSZAWA. (1395) 
15.50 KOllcf'rt z płyt gramofono· 

wych. 
F. Hal. 

Dziś przcd3tawien:'e zruwiesz.one 17.00 Odczyt p. t. "i,;tota P ań-

TEATR MIEJSKI 
z powodu próby generalnej. stwa w świetle geograJji po. 

Jutro premiera. oryginalooj kro- litycznej" wygł. dr. Michał Orml­

tC'chwili łódzkiej w 2,ch ezęściach l' cki. 
Dziś, środa., powtórzenie wczo· 

Tajf;zej premjery "Ost.atnia zaslo­
na", za,razem oficjalna premjen 
sztuki Whitley'a. d1a. prasy i zapro 
;,"Zonych ·gości. 

i 16 obraza.ch StaniRła.wa Feliksa 17.55 Koncert popołudniowy. 
i KOllsbl.ntego Tata,rkiewicba "Pan Wykonawcy: Orkiestra P. R. p<ld 
na, Łódź". dyr. Józefa Ozimińsk"~go, Maury. 

Premjern. "'zbudziła duźe zainte. cy Janowski, a.rt. Op. Wa.rszaw· 
"Kwadratura kola". '''esowanie. skiej (tenor) i PlOf. Ludwik Urstein 

Jutro, czwartek i w piątek wie- W rol:1ch głównych. Znicz, Mro- (a1{Omp.). 
('1;OTem dane będą w teatrre miej- z'ń:;;ki, Dą.browska, Ju;rdzińska, J.:t-! 19.10 Odczyt p, t. "Na. kanaLe 
skim d~a . .rrzedsta.wienia po es-l kubirls~a, ~apińska, Or:lQ; szereg Augu&tows@:m" - ,,'ygł. p. Włady 
nach na,)TIlzszych (od 50 gr.) sa.tyry Mtystow i gIrlsów. sław Grzelak. 

-

W 31'lIi wriwersytetu pozna3iskie GoeteL Obok wid1.Jmy C'Z!onków 
go odbyło się uroczyste otwa.rcie prezydjum., mi'ędzy in. : Wacla:wa. 
zj~du literllltów. Zdjęcie nasze Sieroszewskiego (1), p. Rygiel" 
przedsta.wi-a. moment ina'lIguracji N:>JkoW5ką (2). W pićt'W!izym rZ0-
zja.zdu. Na mównicy prezes związ- dzie zasiallaią p. woj. po~naJiRki br. 
J·u literatów w Wa;rszawie i rtl'ze- Borkow&ki (53). k :3. b:skllp Dymek 
wodniczący zjazdu, dr. Ferd~nand I (4). ks. ir.fulat Kłos (5), rektor 

Poznaniu 

Niezabitowski (6), deleg-<\t mlr:lreter 
&twa oświaty dr. Borowy (7), zpa­
ny maJarz Męc.i'Ila.Krzooz (10), 
pplk. (JI. O,molski (8), kurator o. 
l\T(~gll szkolnego poznańskiego dr. 
Nam 'sI. n<"cz· a.rch. P. W. K. dr. 
ROf:ier Sław~ki (9) i inni. 

.~~~-:.!. ~!!;:!!!"1!!!" !!!!!!!!2~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!! -- ......... _ . ..-. 

19.35 "Walka z moloc,bem nJi. 

ot'· 
1D.56 Sygnał ClU$U. 

21.35 Litera<lki występ \ autoI'ilkl 
(Warszawa) p. Sto Dzikowski opo­
wie o "Zielonym karnawale". 

23.00 TraIlSmisja muzyki taJlecz 
nejz Krakowa. 

RADJO ZAGRANICZNE 
Brno (432) 
19.30 Opera Dworzaka. "J akobi-

I;i". 
Wiedeń (520) 
20.05 Szkookie p~śni Beethowe. 

nana. z akompanjamentem tria for· 
tepianmvego. 

Genua (387) 
20.40 Opera. Verd.ie~o .. R.~ 

letto". 
Paryż (1144) 
20.35 Opera G'ounoda. "Fa.ust". 
Dawentry (1562)' ID 

15.45 Muzyka kameralna. (M. in. 
Tria fortepin.nowe Haydna. G.dur, 
Dworzaka. ,,Dumky", Beethovena 
C·molI, Pieśni). 

Langenberg (462) 
20.15 Pieśni włoskia " wykona.­

mu C3!rUIla.. 
Stuttgart(372) lo. 

20.00 Koncert (Sinfonia serh. He 
gera., Koncert sknypoowy Wels­
m:'..!la, Svvabska. muzyka, op. R UH 
·trJgera.). 

Lipsk (352) 
19.30 Opera BerfJOrZa "I1ellVelJu, 

to CeHini". 
Wrocław (32t) 
16.30 Koncert (Kwartoty mycz­

kowe Pfiłimera D-dnr i St:uberta. 
Es-dur; Regera. Suita. G-m.oD Da II 
tówkl;' solo). 

KonigswuSterhausen (1649) 
21.00 Symfonje: Fryderyk.1 

Wielkiego Nr. 2, Moza.rta A-dur, 
Haydna "PożegnalI. a". 

iW2i& ac:aaa 

Niss Bondfleld 
sie poznać tak. jednostT"onnie w kar r ~ !fA i 
kołomnej, brawurowej, aJe suchej .DE .I 
i nieciekawej komp<nyeji- Li8zta, r 
~ ... ~:. "!;;'"'.:: . (Koresp~ndenc~awłas~a "Głosu Porannego") I. 
DYch wVtuoozów. Wog-óle co do d~· ~r()lowa zdroJowl~k po~., \\ llleml11c.J s7ybkl{,l~1 temI:lc I Cl·na. POb::->ju be? utrz\'mai~j<.l' ~ • 
bom kom:{>O?;yeW moina by poczy. SklCh zwolna zapełnia Sl~, Z J:Ozhudowano li zqdzf'llIa kąplC' '.vaha SIę w i<\ranJl::lch od bO 7ł I 
nić pewne objekcje. Uczelnia, tak ka!dym dniem coraz ",:i~cej lu· Iłowe:. w rokll ubiegłym o~dan() I clo ;~oo zł. ~ I 

poważna, jak konserwatorjum, '1' dZl wylega na "deptak' krym I 'lO uzytkll okolo 100 kablll Iq-I W restattracjuc:n cuk.er· I 
bowiązana. j~t do przestrzegaJll;l ki, w dancingach p~tno, a IlU I pieJ?wxch. w ]', h. zaś ~8. Ogól niach ceny są względme nj~lt)C I 
planowości i 1.illJi' programu. Utwo smutnych dotąd oblIczach wła-ITl~' ilosc czvnnyr.h W:lllH'1l dla I . "7kIanka herbaty w domu I 

śdcieJi pensjonat6w coraz cz~- kąpieli kwa~owGglowych sięga I zdrojowym kosztuJe 60 "r .. , 
TY, ja,k "Roma,n.s" Svendsena, "Hal ., .. I' .. ,. I "()O . ~ I selC.! I (~uzc.l gOSCI uśmiech. ,.). en'h że dziennie wydawa- c1Hstko 35 ~. 
b", "Ra,p'~odja hiszpańska" - to \,u' l' J l b 1 b ' d,t 00 k . l' I 'v CIągU os atl1lc l at roz u - I nyc.l yc może o '~ ,u ąple l Obiad w restauracjI Z ;j dań 
nie są. utwory na. popis kOD."el'wa.. ?owa Krvnicv i ur~l\d:l.eń zdr~. I k\\~as~,,,,~~,glov~ych. Przy tej "wy l :> ,50, z: 4 dal'\. - -4 zł.. ~,blad 
tor;um. W ra.much pod względem Jowych posunc:la SI~ zn!\CZllIC , daJi10scl łaz1enek zakładowych ' w restauracji ryluahrt~J 4-4.:>0, 
programu nnjodpowiedn:'ejszy by! naprzód,. tak .że obecnie. ~łÓ(I '11 s p r()sŁ;)(: ~nożna. najwi<:~{,>zemll I kieliszek. Wó.?ki, t. ,,~\. cZyste.l! 
popit:; ku.rHów śrcdllkh: kl. pl'cf. lll~eszkaDlowy l brak k:}plCh .n~ l1a\~et ?nptyw():,'~ kuraCJUszy .. wZ~1()cmone! - 50 gl. i t. d. I 
Jlc-eW'iczówny, której uczcIlica Ga.- Iezy ?O przykrych wspt}H1mell I .. rymea ma JllZ nawet kanah Karta zdrOJowa na .lkl es 
-tmnnówna, op.n~waw"5zy n!eorlłą. kuraCJUSzy z Jat poprzednich. /.laeir:. wodoci:łgi, nawet na,idal- I dwuch tygodni k!ls~tuje 22 zł.. 
_@JJIj""n"_..". _~ '~l:-dłuż t. zw. alei lipowej i Sle 7ak~\tki oświetlone zoslały 11 a okres fi tygOd.ll. 4(),.ł. Z 

drogI, na Słuiary wybudowano eJektryczno.~cią - stowem ma ulg korzystają lekaJzc i ich '-0-
"GONG" kilkanaście will murowanych o te wszystkie kapitalne urządze·1 dziny, ilrzc:dnicy 1'1l1lstWOWJ i 

Dziś i jut.ro ostu.trJe 2 przedqta. ł,!c,znej ilości około tysiąca po· ni3 użytec7.r1ości publicznej, 1<16 I komunalni i Ł <.I. 
wienl'~ ~ śW1'e'neJ' row)" BI nd- I kOl, co oczywista nie pozostało rvrh brak dawnie,j dawał siQ we' Jeśli c.hodzi o dlarakterysty-

'o u ~ l " o yn Ił d d t . Idl k ., • . . .. . k' b tJ ',,)1, d . ł ł· I lez o a mego a. uraCju· ,"nutu. k~ "napływoweJ ht<1110SC1" Kry-
l czv rune n. z u ZHI em ca .)- , " vI) ~, ł t h'· J . I' l d' t .' '. ' . _ ,. l . j"Z'''P ywu na cenę yc ze. ezc I (' lO II o o, CO nn. iWll7.' mc:,\', to przewRzaVl, rzecz zupf'l 

~o LeS?O u z H~nką RlInowJe,~ką., Dzięld należytej p'cezy wlad7. njejsl';e. t. zn. koszta pobytu, nie zro:tumiała. }wbJoCh', atp. r,o 
uohOltO~Dfh WOJnarem, Prwstrzel gminnych. na czele ~tórych stoi nie przedstawiają si~ OH" zhyt ciekawsze, młode kobiety! Męi­
f'ką, OWldzl-ą, Ustarbowską, Dybul długoletni lekarz zakładll kry· dro~o ('Zvzn niewielu, - dzieci sporo. 
skim., Laskowskim, Belskim, Fer- nickiego, dr. Ksawery Górski, I PokÓj z utrzymaniem dosŁąć I ł,odzianie (gdzież łeh niemu) 
lnerem, Górowskm, Nowosielskim uległ znacznej poprawie stan I mo7.na od 9 zł. dziennie; w naJ- s~ reprezentowani blłrd7-o licz­
Ka.mińskim i Pila.rskim. W przy~o. c~ystości pens}ona1ó:W krynic·' ~ro7szych . luksusowo nrza~7o- I nie; ,Sporo )est również mie!oll-
towaniu sensacyjna rewja Kk! k!ch, a te z posr6d Dlch, które nych pensjonatach koszt dZIf'n-,1 kancow stolIcy, - reszta zaś to 
chce się ożenić?". " me zasŁosowałv się do wyda- IIY poko,ju wraz z utT7yn191 iem ci, którzy nawet łodzianina na· 

Codz'onn' 2 d t " Dvch przepisów, zostały opieczę łdwa śniadania, obIad, P.,JWie-1 zv iVaJą "warszawistą .... · 
le ])rzp ~ ,:1.Wlet Ja «) to . . d dk k k J ." •• P d K . . t od 8,15 . tO 15 wane az O czasu uporz~ o· czore, o aCr'l/ me pn:c"r:<łCln ogo a w rynlcy .les ty-

l , . w~nia. 18 zł. Ilodnia cudowna - niemal eały 

pierwsza kobieca-minisier 
w Anglji. 

- L 

dziell przypieka słolice, deszczu 
nie było już od czterech dni, u 
barometr wmurowany w ścianl: 
domu zdrojowego i bQdW:v 
przedmiotem czu.inej uwad o.l.!ń 
lu kuracjuszy, zwiastuje dalsz!1 
.Dogodę. 

Coprawda P. I. M. zapowia · 
da deszcze, ale to raczej jest po 
twierdzeniem djagnozv barom€' 
tru krynickief{o ... 

Fr. Bel. 
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najbliższe mecze 
o mistrzostwo klasy A 

w nadchodzą.cą niedzielę odbę­

dą się w LodziI następuj~e mec~ 
o mistrzostwo klasy A. TInion­
Burza, Sokół - LTSG i Orkan -
Turyści. W niedzielę rozpoczyna 
!'ię druga runda. rozgrywek o mil 
strzostwo klasy A.. 

MotoCYklOWY raid 
dookoła województwa 

łódzkiego 

Sekcja motocyklowa TIniollU OT­

ganwje w nadchod:z~ą. niedzielę 

motocyklowy ra.id dookoła woje­
wódrLtwa. łódzkiego. Trasa raidu 0-

znaczona. została na. 400 kIm. i 
przedstawia się następująco: Lódź 

Pabjauice, Zd. W o] a, S:leradz, 
Bła&ki, Kalisz, Rychwał, Ko.nin, 
Kościelec, Turek, Psary, Dobra., 
W Mta., Szadek, Lutomiersk, Ale­
ksandrów, Zgierz, Stryków, Brze­
~jny, Rokiciny, Rzgów, Ruda, 
Łódź. Spod~ewat.:e są. zgłoszeni'a. 
na.jlepszyeh motocyklistów krajo­
wych. 

• 

•• Gl05 PORIHRr 
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12 ćzer'wca ~ ~29 roku 

Meczem Turyści"II,K.S· 
kieruje p. Nawrocki 
Jak się dowiadujemy Polskie 

Kolegjum Sędziów wyznaczyło do 
kierowania zawoda.m1 TuTYŚ~i­
ŁKS. w nadchod-zą.cą niedzielę p. 
Na.wrookiego z Pomania jednego 
% najlepszych sędziów footbalo­
wych w POI5ce. Prócz tego wyzna­
C'Zeni rostaJi: na nadchod'Zą.cą nie­
dzielę następujący sędziowie: War­
szawianka - Legja p. Korngold z 

Poznania, Warta. - Wisła p. 
Słomczyński z S()Snowca, IFC. -
Czam~ p. Rutkowski z Krakowa, 
Pogoń - Ruch p. Rettig z Lodz1, 
G3Irbarnia - Cracovia p. Krukow 
ski z Wa!'Szawy. 

(tjistrzostwo torowe 
laodzi 

Jak się dowiadujemy, w nadcho­
dzącą IJlied.zielę odbędą. si~ w Hele­
DOwie ~wody kolarskie o mistl'lZO 
stwo Łodzi na torr.e. 

W mistrzostW1i'e uczestniczyć hę· 
d~ 'M:lZyscy najlepsi nasi torowcy • 
Pusz, Zybart, Szmidt, Brauner ~ 
rae się będą zapewne o pozbawie­
nie Koszutskii-ego tytułu mmtmow-Zapisujcie się na 

członków Ia.D.P.'. Heljasz (Warta) tv r%UCie kulą 13,45 mir. Wago. 

"'alka o puhar Dauista 

Moldenhaar (na prawo), który zwyciężył najlepszego 
tennisist~ włoskiego de Morpurgo (na lewo) 5:7, 6:3, 

3:6, 6:2. 

W obliczu walk półfinałowych 

Rewizia przepisów 
w sprawie rzutu karnego 
Mię<hynarodowy Board, jako 

najwyt.6~ in.stancja y sprnwacl1 
przepisów w sporcie pIlki noż.nei, 
.J)la się w tych dniaeh zebr:W w Pa. 
ryŻlU. Porządek dzi6D.lly r.a.wjera. 
następujące waame punkty. 

1. Wykluczenie przez sęd2li'ego 

graczy, którzy n()i8'Zą. nieprzepiso­
we obud. Anglja, proponuje w tej 
5.prawie, aby lli3unięty z tego po­
wodu piłkarz mJi·ał pra.wo powrotu 
na ooisko, gdy jego nowe obuwie 
uznane zostanie za przepif:owe. 

2. Anglja proponuje, aby w cn;a,. 

siEl bicć·a rzutu karnego bramkaJrZ 
llJ.Iiał prawo opuścić liJnję bramko­
wą. dop:lCro wtedy, gdy piłka już 

7ostaL'1 uderzona. W sprawile rzutu 
k~\rncgo wraca Szkocja do swej da. 
wnej propozycjI, aby granica. ' pola 
karnego przechodziła w linjti rów­
noległej do bramki . w odległości 

30 yardów. Wszystk,ie przewinie­
nia, dokonane w obrębie pola kar­
nego, winny być ka.rane rzutem 
karnym, przyczem rzut ten miałby 
być bity dokładnie z tego miej6ca 
na którem przcw:'Ilienie zostało do 
konane. Jak wiadomo dotychczas 
~tnieje stala odlE'głość 11 metrów 
<Ua rzutu krurnego. 

, .GS~~~~::~~::~~::::: Wczoraj donieśliśmy o ręzul. ~dem Stefaniego. W spotkaniu .; 
tacie walk o wejście do półfi- I podwójnem wygrała para wło­
nału w puharze Davis'a w stre- I ska, zdobywając jeden punkt. 
fie europejskiej. Do półfin~ I Decyzję przyniósł dzień ostatni. 
zakwalifikowali się już Czecho- , Morpurgo wprawdzie zwyciężył 
słowacja i Anglja. bez trudu dr. Landmana 6:4, 

Obecnie weszły do półfinału 6:0, 7:5, ale Moldenhauer po za 
także Niemcy, bijąc włochów ci~te.i walce pobił Stefaniego 
3:2. Jest to bardzo zaszczytny 6:3, 3:6, 5:7, 6:4, 6:3, zdobywa­
wynik dla niemców, który w du jąc w ten sposób decydujący 

żym stopniu przypisać należy punkt i miejsce w półfinałach 
niedyspozycji Morpurgo pierw- dla Niemiec. 
szego dnia, kiedy to tuż przed Wreszcie ostatnim półfinali­

spotkaniem wrócił aeroplanem stą są Węgry po ?-wycięst-.vie 

z pogrzebu bliskiego krewnego. nad Holandją. 
PierwszegYJ dnia niemcy zdo- \V p i e r w s z y c h dwuch 
byli dwa punkty z gier pojedyń- dniach udało się w~grom zdr­
czych, przyczem MoldenhauerQ być prowadzenie 2:1 , lecz osta· 
'wi udało się pobić Morpur.g<:, a tniego dnia Diemer 1\001 zwy­
dr. Landman zwyciężył z tru- ciężył Takacsa 6:2, 6:2, 6:4, 0-

siągając wyrównanie 2:2. Decy 
dująca gra pomięd:ty Kehrlin­
giem i Timmerem trwała do 
późnego wieczora i musiała 

być przerwana i odłoiona z po­
wodu ciemności przy stanie 8:6, 
6:3. 3:6 na korzyść węgra. 

Następnego dnia Kehrling wy 
grał od razu pierwszego seta 
6:3, tak, że ostateczny wynik 
brzmi 8:6, 6:3, 3:6, 6:3 i 3:2 dla 
Węgier. 

W półfinałach spotykają się 

Niemcy z Czechosłowacją i An­
~Ija z Węgrami. 

Spotkania te muszą być za· 
koriczone przed turniejem w 
Wimbledon, a więc 16 luh ?';3 

bież. mies. 

Poznański, Hertha i li. K. S. 
walczą o tytuł mistrza Łodzi w koszykówce 

Trwające od dł~ lJ!Z881l I rok pnynły pozostaje tylko ()o 

~a. w piłkę koszykową I) siem drużyn, które za.jmą. pierw­
mistrzostwo Lodzi zbma.j~ się ku 6ze 8 miejsc w tabeli, przeto Z1If 

!końcowi Na. ezele ta.belil utrzymn- ciekle wa!cn;=ł o pcw.o5ta.nie w kła,. 

ją się Poznańslti, Hertba i LKS. sie A: LTSG., Ha&nonea, Tur i 
ltiędzy temi drużynami rozegra. !!i'ę WKą. WaJI't.o zatz.naayć, że w przy 
oElta,teczna. walka, o tytuł mitltna, 8IZłym roku Związek Gier Sporto. 
Lodzi. Gorąca. walka toczy się rów wyeh liczyć będzie trzy klasy: 
nież w środkowej grupie tabeli. Po A., B., C. Do klaay C zalicsoae zo 
nieważ w myśl postanowienia wal I star.ą nowopowstałe kluby piłki 
nego zgromadzenila, Lódzkiego Zw. I koszykowej. 
Gier Sportowych w klasie A na 

Nowe przepis, gr,wpilkenoina 
. Jak zapowiadaliśmy, odbyło 

się w Paryżu posiedzenie wy­
działu przepisów gry Fify. Pa­
stanowiono zwrócić uwagę mię 
dzynarodowym sędziom na ko­
nieczność surowego przestrzega 
nia przepisów gry w czasie za­
wodów międzynarodowych. 
Gracz, który zostal ukarany u­
sunip,ciem z boiska, ma być zdy 
skwalifikowanym również na 
następne międzynarodowe spot 
kanie. 

Z całego szeregu projektów 

zmian prt.episów gry, uchwalo· 
no jedynie dwa. Pienvsza zmia· 
na dotyczy miejsca, gdzie ma 
się znajdować bramkarz w cza­
sie rzutu karnego, a mianowt­
cie musi się znajdować n:1 linji 
bramkowej, zamiast jak do· 
tychczas przed linją. Pozatem 
uchwalono łagodzące przepis, 
w sprawie przepisowego obu­
wia. 
~astępne posiedzenie wyuzia 

lu odbędzie się w Londyme. 

radykalnie 
l/Jl/WO pie§i, 
opa/enim~, 
IYq~/'//,pIJmK 
ZIlJQrJzcz/d 
;inneWqqy 

ewy. 
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ROIwól ' namysłu konfekcyjnego Ul Polsce 

przgtZDnil sit; do oeranił:zł!nła imporiu. zallraDitznej kODłektjj 
Na marginesie ogólnopolskiego zjazdu przemysłowców konfekcyjnych w Poznaniu 

'Jak jut donosil "Głos Poran- r podatku obrotowego na 1,5 pr .. (!ksportowe i snbwencjonowa- 1487 mir. kwadratowych. Og6-
!ty", odbył się w związku % Po- reorganizacja systemu pobiera· nie misji handlowyth w tej gałę łem wystawia 80 firm pojedyń­
wszcchną Wystawą Krajową o· nia podatku dochodowego, któ.' li, celem zdobycia zagranić:z:- czych .. raz związek przemysłu 
gólDQ • polski zjazd przem~~łury winien być pobierany tylko I nych rynków zbytu, a wreszcie konfekcyjnego w specjalnem 
konfekcyjnego. Na zjeździe nr l)1 od czystego zysku, popieranie' zwrot cła za półfabrykaty przy stoisku, wzniesionem dla celów 
jeden z wybitnych ZllawcóW ty- konwencji, która ma na celu I wywozie gotowych artykuł6\\- propagandowych. Przemysł kon 
cia gospodarczego dr. Rogt~r skrócenie kredytów wekslo-j konfekcyjnych. lekcyjnY ,upatruie w !lwem 'zbio 
Battaglia, członek komitetu wy I wych przez banki i władze skar Na Powszechnej W'yst~wie rowem wy,,~ieniu cech wy­
konawczego związku konfekeYJ bowE':, obniżenie opłat stemplo· przemysł konfekcyjny, reprezcu ' bitnie propagandowych i nrzy­
nego i prezes grupy konfekcyj-I wych przy wekslach z tenni- towany jest w 9 oddzielno gru- · wiązuje do wyników wystawy 
nej na Powszechnej Wystawie nem 6 tygodni i podwyższenie ' pach, reprezentuJących poszcze pewne nadzieje na wzmożenie 
Krajowej, wygłosił obszerny' re-- opłat przy terminach ponad 3 gólne działy konfekcJi w pawiło zbytu. 
ferat o sytuacji, możliwościach miesiące, kredyty dla produeen- nie włókienniczym. Stoiska kon K. 
rozwojowych i potrzebach poI~ tów eksportujących, premje' rekcji zajmują powierzchnię 
skiego przemysłu konfekcyjne- 4 Cil = UM" i ue wrr = M 
1:0. 
. Przemysl konfeliey'jny J!:Qtm· 
ania obecnie w Polsce ~ł33 t-ys. 
robotników J utr:r.ymuje 841 tys. 
osób. Znl!c2.enre tej gałęzi pn.~. 
myshl dla tyda gospodarczego 
Polski jest bardzo I)Owatne. po 
nieważ rozw6j jego wpływa n:l 

Wielka larbiarnia pod nadzorem 
Firma "Artur MeisterH uzyskała odroczenie wypłat 

Tmnsmisje 
Pasy . 
Rury 
Instalacje elektr. 
MM~yny 

45.107.04-
30.523.48 
40.775.Zm 

kształtowanie ~ię bilansu hon- "V dnin wczorajszym wydział wane pucz nowe. Obecnie prze­
d1owego. Whlocznym puejn- handlowy sądu okręgowego lI- cieź wobec .ciasnoty gotpwkowej 
'Wem cia~łeg\, rozwoju przemy. dzielił odroczenia wvpłat firmie "tało się to rzeczą niel1l,oiliw4 i 
sIn konfekcyj. jest uniezależnia "Artur Meister" - Farbiarnia i iedynym ratunkiem było doie­
nie się od zagranicznego impor· Wykończalnia w Rudzie Pabja· nie podania o nadz6r. Krytycz· 
tu. Cyfrowo przedstawia się to nlckiej. ny stan firmy najlepiej maluje , 
następująco: w 1'. 1924 warh)ść Historja t1'l1(h10Ści finanso- t~ ?koliczność. że w d:--in dzi· 

Konie i wozy 
PapieTy warfośdowe 
Got6wka 

7.000.-
991.227.80 
14.550.-
6.760.--
3.647.28 

68.479.82 
1.691.400.12 

44.865.12 
205.073.60 
30.162.60 
~.280.­
t.ooo.-

przywieziorteJ lIo Pc\Jski knu· wych firmy jest podobna do wie sleJszym wypadał tenmn platno 
fekcji wynosił~ jeszcze 49 m~lł l~ innych w obecnym kryzysie. ści weksli na sumę 55.000 dola· 
lrank6w, czylI około 90 ml}). SIęga ona roku 1927, kiedy do- r6w: . 
'Ztotyc~. W r. 1925. wzrosln (~, konano znacznych imvestycji . BdaM firmy zło~on,: p~ 
60 DlJJJ. fran~6w, a Jut w naslę bez powięlcszenia kapitału zakła bl~łych pt'zedstrnna SIę nastę­
pnym roku Import spadł na 2% dowego. względnie zaciągnięda puJilteo-: 
milj. z~., ". r. 28 2;aŚ na 30 m.iłj. pożyqzek długoterminowych, a l\][TyWJ.' 
WysokIe Jeszcze stosuIJk')\1<o jedynie z kr6tkoterminOWYChl Nieruchomości 1.377.200.-
eyfry importu tłolD;tCzyć 1~3łe- zobowiązań. W rokn zeszłym w Kotły 190.210.-
:tv tern, te tagranka na skutek warunkach normalnych 'zoho- l\ł'Otory 'elektrye%ne 67.321.58 
cen dumpingowych i pnez n- wiązania te mogły być pokry- MaS%. par. i turbina 83.954.11 

'dzielanie długoterminowych Ii.g::===~==~~~~~!!:!:~~~~~~~==~~~~~~~ 
kredytów 'jest w motb!)~: ru-ze- -
ciwstawić się produkcij kr.'\jo-

wej. Jeżeli chodzi o eksp.ort, to Przem'lsłowe, n.-em,-ec"" lOdz·, 
~TłaJduje się on dopiero w sta- -. 
Cłjach J}..:;;nlfkr wyeh swegt) roz zwiedzą fabryki włókiennicze i papiernię 
wo.fu, ;akl,.'!wiek eksport ~fot-
k6w kap",:m7niczvch w'\'niósł W Pabj anicach 
.~ r .• t9~-: (,k\)ło 1.5 mi!~. zt. i n- '?I dniu 22 b. m. przyjeżdża 1andis ~ Ligniey, inż. Holmufh 
JaWD1tl • da!s~e. tendenCJe wz~o· do Łodzi większ!1 wycieczka ?liege z Gliwic, Frantz Netzon 
~u. RpWTIlfoZ l artVlin.,łv I).łn~- przemysłowców niemieckich. z \Vrocławia, bankier R)'$zard 
zowe (:k~'Por~owan~ t)y~," 'IV nuo W skład wycieczki wchodZi' Chramhach z Wrocławia, (łyrek 
znac~nvcll :ueszfll IloSCI:lch 2.::1- ~)p. G. PoUert, prezydent izhy t.or Harry Nerlich z OpoJa, dr. 
gramcG· • . han<110wo • przemysłowej w Pi- Mcister z Bytomia, dr. Karol 

Na rrzes7.kodzle dl) s z= bs7.('- Je Otto Kaufman ze Strasburga. Heidrich z Wrocławia, dr. jur. 
~o rozwoju teJ gałezi przemv - l';dca haudlo\Vv dr. Hans Bal~ Walter 'WoIlslast z Fran1rJurtu, 
s~ stot s,.;ereg ut~dniCI1J jak~ TlOrn z Wrocławia, dr. Herman inż. Lutz z Wrodawia i dwaj 
nJcdogtat~czne k.apl.t'llv ol) roto- 'jaier, syndyk zw. śląskicb prze dyrektorzy z . firmy Heinricb 
'We, dl'oz~a pIemądza , stlW: mysłovyców, dyrektor Hofmei- J{onig et Co. 'W Kolonji nad Re-
podstawv fmansowe haudłu l ster z Królewca, dyr. E. Resth z ll~m. (p) 
t. p. Chemnitz, radca D. MuIler-

Jeżeli chodzi o konkri'tnC' no· 
stulaŁy gospodarcze przemv"słu 
konre1(cy.ine~o, to dadzn o;i~ ""me l 
streścić na5tępująco~ obniżenie. 
...... as &W4-.;:slC: z -- Rewilja nonn ire~niej OO[~O~OWOi[i 

Akcja izby przemysłowo.handlowej w Łodzi 
• d '- Ministerstwo skarbu ustaliło sunęła ~1~rc~ d(':!:yderatów, pod.., 

OkaZJI o ,~ąndłu okólnikiem z 29 maja 1925 r_ t. kreśla .~~ m !n. iż odn('~ne 
Z zagranicą zw. normy średniej dochodowo normy winny być poddane 

Poważna firma polska w Mar ści przedsiębiorstw, które służą gruntownej rewizji, przyczetn 
sylji. 7,ajmlljąca się eks1)orlem odtąd, jako materjał orjenta.:'yj uwzględnić naJeiy krytyczną 
pródnklów z Polski do Francji ny przy ustalaniu dochodu zmianę sf..)sUllk6w gospodat­
i Kolonji, poszukujf' dostaw- firm przemysłowych i handlo- czych ,.,. II pÓt~c7U 1928 1:' J)u 
ców z p.ośród firm polskich . na wych, nieprowadzących prawi- opracowani!) '\';ł;gl<:orue rewizji 
nasŁ!'pujace art.ykuły: tkanmy dl h k . dl' h dn' h •• b ć 
welnhne" i lJawelniane, produk owyc Sląg, a po ega~ącyc O Qsnyc nonn WJlIDl r po-

Rymesy 
Dłużnicy 
Dłużnicy wątpl~wi 
Barwniki 
Chemikalja 
Węgiel 
Towar~' 

4.901.538.54 

PASSYWA 

Weksle B. AmM. 
~keepły 
Wierzyciele 

.Rezerwa na straty 
Poc!atki 
AsekuraeJe 
R8pitaf 

490.000.-
823.777.53 

1.344.910.35 
350.000.-
100.000.-
55.885.04 

1.786.965.62 

4:.901.538.54 

Jak wynika z bilansu płynne 
i półpłvnne aktywa stanowią 
1.659.000 dotyeh, natomia!'t 
kr6tkotermino~e zobowiązania 
az 2.762.000 zł. W tyeh warun­
kach trudno jest się spodziewać. 
aby firma mogła się wywiąza;' 
ze swych długów, nawet w ci~­
gu 9 miesięcy, to tet · już dziś 
przewidywać należy koniecz­
ność zawarcia przez nią 'nkładu 
poJednawczego z ,vierzyc.ic1a­
mi, TOl!kładająeego obowiązek 
!ZapJ'aty na jakiś dhlŻSZY prze­
ciąg czasu. Zabezpieczeniem dla 
wierzycieli mogą być duże a· 
ktywa niepłynne, rookowane w 
nowoczesnych urządzeniach fir· 
my oraz w budynkach, które 
stanowią razem 2.83.~.OOO zło· 
tych. 

Sąd mia nował nadzorcami 
adwokata Sztl'omajera oraz 
Włodzimiena Horodyńskiego, 
s~dzią komisarzem - S. h. Lu· 
dwika Korala. 

ł.OD~ 
czerwca 1929 ..... 

• 
"ł"fK ~1(NlflK' 

Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 

DEWIZY 
Belgja. 123,83 
Holandja. 358,18 
Loodyn 43,24~ 
Nowy Jork 8.00 
Paryż 34,87 
Praga. 26,38 Y. 
SzwajC34'ja 171..ii· 
Włochy 46,67 
Wiedeń 125,25 
Popyt na dewizy bard'Zo mady. 

Sła.bsza. dewiza. na Szwa,jeuję. Do­
lar w obrotach prywatnych 8.88~. 
Rubel złoty 4,58* .. Gram ezys~ 
złota 5.9244-

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. poż. stabililzacyjna 91,56 

(z.ł. 814,85) 
4 proc. poż. IDwef>otycyjna. 103,25 

103,50. 

5 proc. państwowa. pot. premJo. 
wa. dolarowa. 73.00, 72,00 ' 

5 proc. konwer8yjna 67,00 ' 
5 proc; p<iti. dolarowa 83,50 ' 
10 proo. poi. kolejowa. 102,5(! 
5 proc. poź;. kOlejowa. konw~yj 

na 59,00 
8 proo. L. Z. Banku, Gosp. KraJ. 

94,00 

8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
94,00 

7 proc. L. Z. Banku Goep. ~ 
83.25 

7 proc. oblig. Ba.nku Gosp. Kraj. 
83.25 

8 proe. L. Z. Banku Rołneg'6 
94,00 

7 proo. L. Z. Ba.nku Rojnego 
83.25 

4 i pól p1'Oe. L. Z. ziem.skie 47,75 
8 proe. L. Z. m. Warsza,wy zlOt. 

f\5,OO 
10 proc. m. SFedlee 66.0n 

AKCJE 
Bank P(}18ki 167,00 
Bank Zw. Sp. z.. 78,50 
El~kt •. Dą.brow. 94.00 

' 00'981 ~!. 
Chodoró" 192.50 
Nobel 20,00 
Lilpop 28,75 
Mod'l'zejów23,OO . 
Ostrowieckie 78.- 78,50 78.­

, Rud"lki, 35,00 ' 
~tirachowice 24,50 
Zpap:ierów państwowych słab. 

sza 5 proc. poi. dolarowa.. Dla li. 
stów zast3JWnych tendenCja. nieco 
roocniej~z,'l, dla akcji niejednolita. 

NorOWANIA BAWEŁNY 
NOWY .JORK. Lo('o 18.80. C2łet 

wiec 18.29, lipl>ec 18.44, sierpieJ'l 
18.50, wrzesień 18.56. pażd~iernik 
18.62, listopad 18.70. 

BREMA. Loco 20.8~, Iipi'ee 19.15 
październik 10.76, grudzień 1982. 
styezen 19.89, marzec 29.06. maj 
20.16. 

ALEKSANDR.JA. Lipiec 33.30. 
li::: top:td 33.76, stY(lZeń 34.05. 

ASMOUNr. Czernt<Jec 21.08, sier 
piel'l 21.50, październik 21.51 , gm­
ezień 22.35, luty 22.75. 

ty chemiczne, meble gięte i me- pa.ńst.wowemu podatkowI do- wołani obok C?;lonków k~mjsji 
laJowe, wcgiel. drz C" wo budowla chodowemu. sżacunkow\o"f;h r6wn;f:t "lonk("1 
ne, podkłady lwkiow-e, konal- Stosunki faktyczne wyknzl1~ wie komisJi od\Vl~laweze.i O'l'aZ 

niaki, mieso wieprzowe. jaja, jednak, iż stu wId te są zbyt wy· wskazani pn::.'Z izbt~ l'Ze~zo­
masło. ('uki/'r, zboża ehlcbowc. . g61'Owane i nie odpowiadają wa znawcy. Izba pódktt~Ja wkoń* 
grzyby suszone, skóry, szczeCI-

BOlączki DOdatkowe i kred,towe 
. t l' (L "06) runkom życiowym, wobec ("ze- en, że normy powy7.Sle winny 

nę 1 . (. • I ). 

będą przedmiotem obrad dzisiejsz ego zebrani a 
ajenŁ6w Firma h'ułgarskn prz:vimie ~o izba przemysłówo . handJo- być stosowane z najwięks-Z:! 0-

przedstawicielstwo firmy łódz- wa w Lodzi zwróciła się do min. g'Iędnością i raczej tylko orjen· W dniu dzisiejszym o godz. sekcji agentów przy tern słowa­
'dej w branży pr7:~dzy bawel- skarbu z memorjałem, w kM- tacy jole, zaś sam w:ym~r podał 8 wiecz. odh~dzie się w lokalu rzyszeniu, jak i niezrzeszonych 
niane'; ll~ Bllfgar.i~. L (L. i2~). rym sprecyzowała postulaty ku dochodowego nie powinien klubu towarzyskiego przy sto- agentów . 
. ' Szczcgofowycp. m~ormacll .. do sfer ~ospodarc.zych w spr.nde być tadną miarą opiel'snv na wanyszeniu kupców m. Łodzi Na porządk.u dzienn"w cizi· 
tycz3.cy(:h wYTDJemonycb llrln, .. I!. . j '. ' " . _ . ' • • .' J 

udziela t i-Izb . ir-ha p. ł'1,;emvsl'O-. !reWlzJi omaw.:mych procentow sumach obrotu, ustalonych za (Ptoukowska 73) waJne zebra- 1>le.lszego ZeblaTIJ3 :rnajdu,jc się 
wo .. h a ndT r)'y:\ ( '1' .. ':~nwa ' Q..'-1 , śl"ednk·j docho(\Q'~ości. rok ubiegły. ,11.ie wszystkich przedst.awicieli szereg Ż~· · , · .... . " j, ;iktuAhr,ch 
~ 81-24), W m~m<)'rjaJc f'wym izba wy. ~handlowyeb, zarówno czllłl\kÓW spraw. 



1~ m:vl. - GŁOS PORANNY -~ 

Ukazała SIę rewelacyjna książka D. JUŻ y N A Cena zł. 2,90. 

"s. O. S. Nobile" • Pierwszy, objektywny opis 
uratowania załogi "ITALJI". 

Wydanie na bezdrzewnym papierze, bogato ilustrowane fotograficzne mi zdjęciami, z 3 mapami. 

na raty' od 5 zł. tygodniowo. adnych procent6w nie dolicza sięl Palta damskie 
• płaszcze gumowe damskie i męskie. Obuwie, jedwabie, kołdry, bieliznę, 

galanterję i inne U ... .,dght.ol" P.·otrkowska 70 front - ~ 
H~W[RY 

towary p o l e c a "nI ~ .p , II piętro. 

ZawadzkIego, 
Kamińskiego 

Biuro Urządzeń Elektrotecbnicznych 
ŁÓDŹ 

Sienkiewicza 34. Telefon 55-70 I 
Instalacje oświetlenia, motorów i t It 

Projekty I oferty na żądanie. 

. do odstąpienia, fron­
towe na I p. wejście 
wprost ze schodów 
na skład, biuro, lub 
kancelarję adwokacką 

i innych oraz 
różnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 

najtaniej i 
najdogodniej 
w fabrycznym 

składzie , , 
Kto jedzie na wystawe · 

do Poznania 

Wiadomość: Cegiel­
niana 25 n gospoda­
rza do godz. 12-ej 

tel. 26-87. 

"DDBROPDh U 

Łódź, 

Piotrkowska 73 
w podwórzu 

tel. 58-61. 

DR. MED. 
tnajdzie doskonałe mieszkanie w prywat­

nym domu w centrum miasta. 

Pokoje komfortowo umeblowane do wyna­
jęcia na jedną dobę i dłużej po cenach 

unUarkowanych. 

POGOTOWIE ELEKTRY[ZnE 
"PRĄDNICA" 

'FIL 70-17.· 'Fel, 70-17. 
Natychmiastowa naprawa 
wszelki ch uszkodzeń 

UROLOG. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Zofia Sarnolińslta Poznań, ul. tillelka 15. Dyżury przez całll dobę. 

Gabinety KosmetYki Lekarskiei 
.. • Pr. Narutowicza Dr. med. H. Rozaner 25 (Dzielna) 

• telefon 44-10. 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, front I P., telefon 43-63. 
NarutOWIcza 9. tel_ 28-98 P" rZYJmuJe 
SpłłcJalista chor6b sk6mych, we- od 1- 2i 4-8 w 

nerycznych. moczopłciowych. 
od ~10 rano i 4-8 po pol Dr. med. 

ZAWIADOMIENIE! 
Zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż 
PO ZLIKWIDOWANIU STRAJKU 

Odd •. po"". d'. P:" L R'CH ••• I 
Dr. A. KRYMSKI spec. chor. dzieci 'N moim Zakładzie Fryzjerskim (damskim I mę­

skim) z dniem 11 b. m. cały personel przystąpił 
do pracy. przeprowadził się na ul. przyjmuje w Lecz-

S
• k- . nicy"VITA", Z poważaniem 

H. BRAUER 
Cegielniana 40, teL 39-58. 

len lewlcza 34, tel. 46-10 Piotrkowska 45, 
Godz. przyjęć 5-7. tel. 47-44, od godz. 

3-5 pp. 

PORADNIA i toaletowej I I 6ał1ioet kosmetyki lecznIczej 

W [ n [ H ~ l ~ ~ II l n A AbSOlwentk~:l:k~~~:karSk. un~ 
Lekarzy-specjalistów Z. S l W 4l B·E 

Zawadzka 1 Zielona 17. 

czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 

Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma­
saż kosmetyczny. Maski bal­
samiczne i inne. Pielęgnacja 

leczenie chorób włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
wenerycznych i skórnych Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 

wieczór. 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilis i tryper. .......... . 
Konsultacje z neurologiem 

i . urologiem 

G1!.binet Swiatło-Ieczniczy UZORO.WISKU 
Kosmetyka leka.rska 

Oddzielna poczekalnia. dla Kobiet 
PORADA 3 Zł. dla dzieci i młodzieży 

Dr. med. 

HEllER 
Choroby sk6rne I weneryczne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 

Przyjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wiecz 
w niedzielE) od. 11 - 2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4-5 
DO poł.. dla niezamożnych 

CENY LEC ZNIC. 

DR. MED. 

ZYlifIJUłłT D"TYłłER 
UROL.OG. 

Choroby nerek, pęcherza i dr6g 
moczowych. 

Przyjmuje od 9-10 i od &-8 w. 
Plramowlcza 11 (dawn.Olgińska) 

Tel. 48-95. 

D -ra H. Rotluwiego 
Otwock-Świder 

Tel. Otwock 24. Wina własna. 

•••••••• • •• 
Dr. med. 

H. LUB CZ 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób sk6rnych 

i wenerycznych. 

Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów~ 

Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5-8 wieez.. 

Kino SPólaOZIEhłłl 
Sienkiewicza 40. 

Dziś i dri następnych 

SERCE łłlE SłaUlilł 
(Prawo. kobiecilgo Sl!rca) 

Perypetje miłosne romantycznej 
hra~ianki węgierskiej, której serce 
posiad? urodziwy wieśniak, ordy-

nans jej narzeczonego. 
W rolach głównych: 

Dillie fiove i UOjd Huohes 
Uwagal Kino w ogrodzie bez 

względu na pogodę. 
Orkiestra pow' ększona 

N astępny program: 

,,(zar Walca" 
w roI. gł. Willi Fritsch, Xenia 

De'mi, Madv Christian~ 

W dni powszednie, z wyjątkiem 
sob6t, poczlltek seans6w o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. - Na pierwszy I 

seans ceny miejsc zniżone. 

SI!lI!l~I!I[!1I!łI!1I!1I!Jl!łr!1E 

LECZN (I 
lekarzy specjalist6w 
przy G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od lO-ej rano do 7-ej wiecz .. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I denty­
styka. Kąpiele świetlne. lampa 
kwarcowa, elektryzacja. Roentgen, 
szczepienia, analizy ' (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope-

racJe, opatrunkI. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chor6b sk6rnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 

Nr. ~ 

Pensjonat Elbinger, lask 
Kto chce spedzić dobrze świeta! 
~Iech" wyjedzie d~ pi~rwszorz~dnego pensjonatu 

"Elbmger w Łasku, WIerwleczyn, willa Mesner w lesie. 
. Pensjonat został w tym. roku znacznie powiększo­

ny i udoskonalony. 

Pierwszorzędna obsługa. Smaczna kuchnia. 

Uwaga! Specjalne pokoje do wynajęcia z obiadami. 

Informacje: WP. Epsztajn, Kamienna 1 lub tel. 7~. 

Wolne miasto 
GdańslL 

/>na CtJtły lOł 
dwarlt 

R.oule11e 
Baceara 

aowow)'bDCSowUJ' lIotaL 
połoteai. z włdoklat III .,,. 

OstatDł kOlIIfort. Ciepłe kąpiele IIIOll'lllle., 
MiedJ;)'IWodo.a bduliL 

• ••••• ~ ••••• o ................................. ~ 

KW 

OBary Kwasu moczoweao _ 

Podagra 
Otyłość 
Reumatyzm 
Arterio-

Scleroza 

Zatruty Kwasem moczowym. torturowany 
.bólami, może bye uratowany tylko przez 

URODONAJ 
• 

'Ponieważ URODONAL rospuszcza Kwas moczoVl 

CeDeralna Reprezentacja: 
Wama.a, Fredry 4 

Prawdziwy URODONAL tylko 
z polskłPt i fr8DCUUłPt ełJkiet~ 

Zadac w aptekach i składach apteczDijch 

Dziś, dn. 12.-VI. 
godz. 7.30 w. 

~~ólne le~ranie 
pracown:ków 
fryzjerskich 

Sienkiewicza 34. 

S. APORI 
Gdańska 77a, tel. 8-95. 

GINEKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3--7 pp. 

Używaną 

t Ej K SE 
Le 
W lesie ŁAGIEWniKI "górne" 

(przy Rogach) 

3 i p6ł klm. od ost. przystanku 
na Brzezińskiej w suchej, pięknej 
miejscowości do w y n aj ę c I a 
mieszkania 2, 3 i 4 pokojowe 
z kuchnią. Samoch6d kursuje 

2-3 razy dziennie. 

Wiadomość: W. G r o s s m a n, 
Piotrkowska 56, tel. 883 i 393. 

ogniotrwałą kupie. 
Oferty sub. "Kasa" do adm. 

"Głosu Porannego". 

Q~~QQ8Q~ 

MŁODA OSOBA 
przyjmie miejsce gospodyni u s&­
motnego pana. Adres; Węglowa 6. 
St. Gloss. 42-1 

LETNISKO 
Mieszkania 2 i 3 pokojowe w wiIn 
w lesie do wynajęcia. Komunikacja 

tramwajowa. 
Wiadomość: telefon 65-13. 39-1 

Prenumerata miesięc~a .,Głosu POraDDeg~" ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł. 5.60, za odn08zeDle - 40 groszy z pnesyłk" pocztową 

w kraju - zł. 6.50; zagranicą - -U. 10.- I 
Ogłosze~a za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tek3cie 40 gr., strona 5 szpalt. -
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. - Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. -
<?głoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Sil o 50 pl'. 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 

Redaktor: Jan Urbach. WydawCUł.: ... Prasa"... Wydawnicza Spółka ~ OlU- odA W drukami }Irlaauai l?.iotzko~ ~ 


